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„DNI ZD R O W IA " W  U Z D R O W I-  
SKAUH POLSKICH.

tVaiszawa, 9 maja. (Tel. G. P.) 
Dulski Zw . przeciwgruźliczy oraz 
komutet zwulczan-ia raka postano­
wiły wspólnie zorganizować w nb. 
na terenie uzdrowisk Busk, Ciecho­
cinek, Druskienniki, Gdynia, Ó - 
fwock, Rabka i Truskawiec „Dni 
zdrowia edenu propagandy walki z 
gruźlicę i rakiem". Protelctoral ob­
jęły pp. Prrz Mościcka i Marsz. P ił­
sudska.

W YK O LEJE Ń  JE s i ę  p o c i ą g u .
Warszawa, 9 maja. (Tel. G. P.) 

Dziś na stacji Skierniewice wyko­
lei! się na zwrotnicy pociąg towa­
rowy, Wykolejeniu uległ parowóz 
oraz część próżnych wagonów to­
warowych. Wypadku z ludźmi nie 
było

ANGLJA PRZYJMUJE AMERYK.
PAK T A NT  Y  W O JEN N Y .

Londyn, 9 maja- (Teł. G. P .) A - 
gftiieja Reutera donosi, iż w  wyni­
ku decyzji, powziętej przez gabinet 
brytyjski, ChanToerlain oznajmić 
ma jutro w  parlamencie, iż rząd 
przyjął w  zasadzie projekt amery­
kańskiego paktu antywojennego,

3SGR. PACELLI K HUJYNAŁEM
Rzym, 9. roaja. (Tel. G. PA „Trd-bu- 

■ii:ł“ donosi, że rozitiov?y prowadzone 
przez mgr. Pacclli z Papieżem, doty­
czyły trudności; przy zawarciu kóh- 
kordatu z RaJEf. Mówią hi, że.mgr. 
t&ęelbi zostanie mianowany kardyna­
łem i że pertraktacje w sprawie kou- 
koradtu prowadzone 'będą,, przez mgr. 
Pizżardo, który wkrótce mianowany 
zotda.nie -nut?ęiu«z5ni w IJer.liu.ic w miej 
ccc mgr Pace!!i.

! l i l lM iM f OL ALENIE liUDMKA.
Budnik kolejow y, jon u  W orrcl, aujęły pm Baji I-iowy jo rtt -M rancapolis stracił 
przytomność i iodł jna sryny. M inio lp nić zo..t:.> przejechany, a zawdzięcza to 
rwoim dwom u n ,  które uratowary j j  l  żyr i . .  Mądre stworzenia, ujrzawszy zblf- 

żający sj" pociąg, pobiegły ku niemu i /ai bowywały się w k  niezwykle, że maszy­
nista zatrzymał lokomotywę. O «jd ow pep , ocaleniu budnika rozpisują się szero­
ko pismo ampry tonsKi'1. Rycina nasza przcdJtawia właśnie ów dramatyczny 
moment, p.dy biedny człow iek 'z  p o woduprzemęczenia rnnął na szyny I niechyb. 

nie nie .odzyskałby już nigdy przytomności, gdyby nic mądre jego pieski...

im feAsłi im i *me.
MA DO NIEGO PRZYSTĄPIŁ TAKŻE GRECJA.

Belgrad, 9. maja (Teł. G. P.) „Vrem e“ 
donoPi, że wdrożone swego czasu w Ge­
newie rokowania m iędzy Turcją a W io 
rkaini o po ki nieagresji zostały sfinalizo­
wane. Podpisanie ukiadu odroczono aż 
do ukończenia rokowań turccko-greekicb

albowiem Grecja chce również przystą­
pić do tego paktu, a tymczasem według 
ostatnich wiadomości rokowania grecko- 
tureckie napotykają na znaczne trud­
ności.

ES-KRÓL GRECKI W MADRYCIE.

Madryi, 9. maja. (Tel. G- P.) Wczo­
raj przybył do Madrytu b. król grecki 
,{cj.;zyv którego powitał na dworcu król 
Alfons, prjmo de Rivera i szereg  w yż­
szych dostojników. B. kro1* Jerzy po­
dróżuje w ścisłe® incognito i do Hisz- 
•panji przybył, w celach -turystycznych.

ROZSTRZELANIE KCMITMJ23CH.
Ateny, 9. maja. (Tel. G. P.) Według

doniesień, z Salonik, wczoraj rozstrze­
laną zostali komitadżi bułgarscy, któzy 
przygotowywali zamach dynamitowy 
w Salonikach. ■ ,t

,   o------- \

PRZYMUSOWE LĄDOWANIE FEL- 
LĘTIERA D'OIEY,

Bukareszt, 9. maja. We!. G. P.) Pęl- 
letier d‘Oisy, odbywający lot do Tokio, 
zmuszony był wylądować. wczoraj w  
pobliżu .Arad Lądowanie maistąjpjlo 
wskutek złych warunków atmosferycz­
ny oh. Dopiero dziś o godz. E.-40 ranę 
udało się lotnikewl preylbyć uo Buka­
resztu.

 O-----
NOBILI 'W P li  TEK RUSZA DO BIE­

GUNA,

Berlin, 9. maja. (Te l l i .  P.) Biuro 
Wolffa donosi z Kopenhagi, że gen. No- 
bile w  prątek ma hartować z e  Spnzber- 
gu do lotu nad biegunem północnym.

 o-----
SAMOLOT W YRŻNĄŁ O DRZEWO.

Budapeszt, 9. maja. (Tel. G. P.) W czo­
raj wieczorem samolot lecący z  Przesz- 
burga do Budapesztu pod Pistyan w gę­
sty cli mgłach najechał całym impetem 
na olbrzymie stare drzewo i został roz ­
bity. Pilot pomost śmierć.

li MU*!, LWI, HillCta 21. D zisia j, C zw a rte k  10 go b. m . próane gotowanie 
najzdrowszej K a w y  H a g  bez koleiny.
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Nasz sojusznik rumuński.
POWODY TRUDNOŚCI, Z  KTÓRŁMb WALCZY OBECNIE KRÓLESTWO RUMUNJI. 
AiW iłlKOM  RZĄDU BRATIANU? —  BRAK ZASADNICZEJ IDEI PAJłSTRrOWfcJ.

L w i r ,  10. maja.
Gróźne wrzenie, w  osUUAeh roie- 

'sLtCŁch chronicznie trapiące Rumtfirję, 
zwraca da4ś ku -terna kr«jow i oczy
Europy. Wieści dziwyio, wprost —  jak 
ów „marsz .'•hłopów" —  niesamowicie 
brzmiące w  X X  wieku, .przenikają za 
granicy pomimo .niesłychanie bez-
wzgledKej cenzury, a może wło&ńre 
tteięJri niej urastają do i wmiarów nie- 
hieuy przesadnych, „Kraj na wulka­
nie" — oto w  ozem zamyka się dzisiej­
sza o-pinja o Rumunii

Aiby ocenić trudności, z jakiem! wal­
czyć musi to królestwo bez króla, na­
leży przedow^zystkiein wziąć pod u- 
wa-gę charakter ludności. W ieki wy­
tworzyły tam typ i r j W n  nitasaaiy; 
składają, się nań rejzJld ludów, które 
przewoarowaly ową ziemie żyzną .i za:- 
praszajtjcOj do csadni-ctwa, resztki Scy­
tów, Pieozyngów, Hunów, Kuma,nów, 
AwaTów, kolonistów 'rzymskich, Go-
ióyf, iDaków, Gepidów , Bułgaró^, 'Od- 
ra jiz i ó b y ' w  typie etnograficznym ru­
muńskim -ślady wchłoniętych Słowian, 
rasy ge-rmańskiej, fińskiej, mongol­
skiej.

Częstokroć takie krzyżowanie ras 
daje wyniki korzystne. Wytwarza 
szczep silny a żywotny. W tym wypad 
ku jednak z  przyczyn, których nauka 
joszcZe wyjaśnić nie umso, dziejowy 
proces mieszania ras -na terćnie Ru- 
.munji przyniós} rezultat u jem w  Po­
wstał typ slaby. Na tle -dzisiejszych 
wariiŁoków życiowych wyraża się to 
w Kornych pledom aganiaefa chaaakte- 
m  narodowego, którego analiza prze­
kracza ramy tych uwag. Wystarczy 
wskazać na rzecz najistotniejszą: brak 
silnego fentysln gań&iwaweffo.

Woina u ' jej zmienne koleje pogor­
szyły tylko ów stan rzeczy7. Wojna 
wydana i prow adzoua nie w tmię potą- 
śnego porywa, czy ofiarnej obrony, 
lecz w  następetwie chłodnej Lnpi«w;k»- 
palitycsnej kalkulacji, nic mogła oczy­
ścić duch a i przetopić go w żarze wiel- 
Idcih uniesień. Wygrana na innych 
frontach przyirusta zysk niewątpliwy. 
Dziś sami Rumuni zdają, się dostrze­
gać, że zysk ton był 'odnak aby* wiel­
ki. ..Wielką R'Umuinja‘' traci -zbyt dużo 
energii- na trawienie przyznanych jej 
obszarów, na defonzywę, prowadzoną 
,1'ównoczcśnje jsu wschodowi i aącho- 
ii owi.

Z chwilą śmierci króla, który dzięki 
niezaprzeczonej indywidualności u- 
rniał utrzymać w  karbach rozpolityko­
waną górą i  fermentujące niziny, roz­
poczyna się o-fcres eąjkrytyczniejszy. 
Władza, spoczywająca w  rękach Rady 
rcgencyjn*UiV staje się przedmiotem 
waRci konkaremcryijnt] i nknlisowych 
intryg. Osoba b. następcy tronu, choć 
położenia nie uprarscza, nic jest jesz­
cze czynnikiem dominującym w tym 
kryzysie. Wszak c i  którzy występują, 
fiziś do otwartej akcji przeciw gabine­
towi Bratapn. zaprzęgają się, że nie 
walczą o prawa ks. Karola, ale o wol­
ność, o usunięcie rządu", opar­
tego o karu ary lę, o oewyswawnie *a- 
trytoj atmoafe/y polftycnuei.

Nic trzeba d«dawa£, żn wśród potę­
gującego się yozsnuju nie zasypiają 
sprawy komuniści. Ich rola mc ograni­
cza się do koncentrowania wojsk na 
granicy besarabskicj. W pływ v komu­
nistyczne sięgają bardzo płąboko. W y­
próbowane -metody anaichizacji społe­
czeństwa, czemu z takim wysiłkiem o- 
piera -się Polska,, na gruncie rumuń­
skim przyn#Fz§, owoce realne.

RUMUnJi.
I inaczej być nie może tam, gdzie 

mama wyraźnej radych narodowe’ i 
państwowej, gdaio rząd jest .niepopu­
larny, gdzie J e  zdołał nc wyłonić ani 
dość poważny autorytet, ani żaden o- 
frodek siły. Idea monarchrezna, która 
zasadniczo jest takim ośrodkiem kon­
centracyjnym -dla społeczeństwa, utra­
ciło swój blask Ód chwihYfcdy han, o- 
pustoszały w sposób dla dyrastji 
przykry i upokarzający, zajęła niewy­
raźna, w  sobie lozdarta Rada legen- 
cyjna. Nie dostaje Rumunji tego, 
oo Polsce dał Marsz. Piłsudski: idei, u- 
rieleśmonej w zorganizowanych kad-

0  00 CHODZI PR2E-
u ze i>o  Ży c z y m y

Boć parodją jest ru­rach obywateli
muński faszyzm­

i e  brak myśli przewodniej ^jdbija 
się rówiiueż w  politjUt zagranics™ei.
Ilustruje to pierwszy z brzegu przykład. 
Gdy z  jednej strony cała racja stanu 
rumuńska przemawia za możliwie śei- 
słem, -przez żadne zgrzyty nieżakłócb- 
n m  oparciem się o Polskę, z. drugiej 
widzimY bezmyślne, niepotrzebne a 
jątrzące prześ ladow an ia  szku Łniclwa 
polskiego na Bakuninie, lub wędrującą 
po naszych komisjach sejmowych 
krzywdę, jakiej doznali obywateli pol­
scy w  Besarabji.

Sprze^iUiośai takie są szkodliwe, są 
zjawiskiem nu. nrdalnem z pnnnto wi­
dzenia polityki rozumnej.

Przy tem jednak wszystkiem nicze­
go bardziej sobie nie życzymy, jak wy­
prowadzenia państwowej nawy Ru­
munii na czyste, spokojne wody. I nic
bardziej nie niepokoi nas, jak dojrze­
wające dc, katastrofy wypidki obecne. 
Bo można Rumunów lubić lub nie lu­
bić,, można cenić wysoko tych „spadko­
bierców Rzymian", i „Francuzów 
Wschodu", mb widzieć u nich prze­
ważnie wady, ale zaprzeczyć jednego 
nie można: że z chwilą katastrofy u na 
szych południ ,. a-,, o^hc-W ćch rubieży 
stan równowaji w  tej częćci Europy 
zostałby gwałtownie zachwiany, bu­
rza z wolą na.-szą czy Wbrew woli 
wstrząsnęłaby również tem, co zdo­
byliśmy kosztem najcięższych ofiar — 
pokojową pracą- Polski

im e re s s iw  pr z e n  M n  - ks. Ja n u sz? u
na posiedź niu komisji prawniczej i Irenstyfecjjnąj.

NIEJ CZAS NA WSKRZESZANIE KO N łM KYÓ W  Z  RZĄDEM „DRA ZASADY".

( T e le fo n e m  o d  n a s z e c o  k o r e s p o n d e n ta ) ,  
wprowadzono moment polityczny,
zw racam  jednak uwagę,;,ze,m em ent pq 
lityczny tkwi przedewszy-sito^m

Warszawa, 9. maja. (ps.; Na posie­
dzeniu połączonych sejmowych komi- 
syj prawniczej i konstytucyjnej, rozwi­
nęła się bardzo interesująca dyskusja. 
Sp-rawa, o którą chodai, była. kością, 
niezgody między rządem a Sejmem u 
biegłym, który uchylił dekret prasowy 
Prezydenta Rzpltej, a mimo to dekret 
ten dalej obowiązywał i  obowiątaik;, 
gdyż Min. sprawiedliwości stał na -sta­
nowisku, że uchwała Ssimn nie wy- 
starcza dc ..chylenia dekretu i że do 
tego konieczna jest specjalna ustawa 
sejmowa. Uchwalono wniosek p. Lie- 
bermana, że projekt noweli, jaki. zgło­
sili socjaliści, »®st zgodny z  Konstytu­
cją. Wśród dyskutantów znalazł się 
również poseł ks. Radziwiłł z  Jedynki, 
którego przemówienia na komisji byłe 
debiutem parlamentarnym, pełnym 
sukcesu. Przemówienia tego wysiu 
chała komisja, z  wielkicm zainterepo- 
waniem. Ks. Radziwiłł powiedział m, i.: 
„Niektórzy panowie mówili o momer 
cae jaty. Jak na ekranie v idzieli-śmy 
pułk. Wieniawę-Długowowsla sgo, któ 
rego (ńen galopujący na.koniu prze 
szbill przed nami. Ja mogę powołać się 
na znpsJsie in~ą s>łę, która w  naszem 
obccnem Wysokiem Zgromadzeniu bę­
dzie odgrywała rolę To jest siła tej ]j- 
czi ej większości, która mnisjn«uśł 
prz“ułosuje. To jest ofocjktywn-a praw­
da i słaba strona każdego parlamen­
taryzmu. Mogł-bym się powołać na kla­
syczna powiedzenie z ■ parlamentu an­
gielskiego: .,W>,c.e panowie rację, ale
głosować będę -nar ej". I tutaj także i 
nio jesteśmy wolni od togo pierworod- 
nego grzeuhu każdego parlamentu.

W  dyskusji podniesiono zarzut, że

tkwi prze<lewszy»tkivm wc 
wniosku, nak  którym dyskutujemy i ■ 
jeszcze głębiej, bo to wszystko, co się 
w tej sali odbywa jest epizodem pewnej 
walk,, która trwa w  Punce nie od dwu 
lat, nie od zamachu majm.egi lecz od 
^•mego początku iztnienia naszego 
i«ŁńłrtłTcLj t). walki bik«dzy paxła«ic«tea 
a władza w m u ™" ą  Jest to walka 
miedzy parlamcnitini a Mar *s. Fił- 
mdskhn.

Beecsowo, ob jck fygn le  i paostwuwu 
lUorąc wpro^ a (n *a ie  uchwały jes ! szko­
dliwe, jeśli sic będzie tłumaczyło, że 
Sejm vna prawo zwykłą uchwałą zm ie­
niać postanowienia p. Prezydenta. Znaj­
duję się w  dziwnej sytuacji, że jako kon­
serwatysta będę występował w  obronie 
pewnej zasady demokratycznej.

Poseł Ucberm an: Oby się to powta­
rzało częściej! -

Ks. Radziw iłł: I  to właśnie polemizu­
jąc z panem. Oczywiście my się zupełnie 
nie znaliśmy i mało się znamy-. Patrzy­
my na siehie ni.^j przenikając naszych 
wewnętrznych przekonań, tylko patrzy 
my się na pewne etykiety. Otóż ja  wsze­
dłem z etykietą w  skórze żubra i zaco­
fanego reakcjonisty. Banowie mi dali hu­
morystycznie, ale w  bardzo wyraźny spo­
sób zaraz na picrwszein posiedzeniu do 
zrozumienia, że wchodzę tutaj jako ro­
dzaj politycznego trupa na urlopie, 

p. Lteherman ! p. Pragsr; Ja jue.
K's. Radziwiłł: Tak się panowie na

mniei patrzyli, a ja  muszę powiedzieć, ie  
z  pewmą obawą patrzyłem na p. posła 
Liebermana, którego wyobrażałem sobie 
jako tego Samsuna z rozwianym  włosem.

K in o te a tr

P A Ł A C E
l a g lo u ó w  3.

Film jaKI g o  n ie w lca ian o l

Gz s rwony USes
S''persr'as>V „Uły“i G 'ćżtź s7zonul

r. M i M i a i  t e  lesi m m
na w o e w o d ę  l^ o w s k ip g j,

(Telefoneu od uoitcjn korespondent a. j 

■War-zawu, 9. maja. fp'si) Kandyda­
tura perła hi. (iołuchowckiego aa wo- 
tewodg lwowskiego —  o czam ostat­
nio lansowane były- pogłoski w -prasie

jesł już w tej chwili nieaktualna.

Sto będz-e następcą p. Wojewody Bor­
kowskiego, j**t niewiadome, iem bar­
dziej, że chwilowo sprwa. ta nie Jes; 
w  rzędzte roariafajTwama '

z niezmierną siłą wstrząsającego kolum­
ny, na których spoczywa cały gmach na 
szego dzisiejszego ustroju i prawodaw­
stwa. Wstrząsa tak mocno, że ten cały 
gmach sio na nas wali i grzebie przede- 
wszystkiem mnie pod swymi gruzami. 
(W esołość ) A  dopiero na tych gruzach 
buduje się coś nowego. Jestem niezm ier­
nie uspokojony. Miaiem przyjem ne w i­
dowisko, że p Liebcrumo zasiada sobie 
spokojnie przy zielonym słodka i zaczy­
na bronić bardzo wymownie już jako 
prawnik i jako mecenas praw burźuaz; j. 
nifCb, tych samy en," o których myślaUm, 
żc będzie je  zwalczaŁ O toż to mnie uspo­
kaja i ńie tracę nadzieji, że na tym tcrc. 
nic się z  p. Łlcberinancm zaprzyjaźnimy, 
a może się on przekona, żc moja skóra 
nie jest tak bardzo niebezpieczna, jak 
już dzisiaj się przekonuje, że porówna­
nie z Pisma Świętego o wilkach i. owczej 
■skórze niźma żadnego zastosowania do 
p. Liebermana, owszem da się odwrócić.

P. K iernik ap jlow al do nas jako bli­
sko stojących rządn, abyśmy wpływali 
na- rząd, ny ten zatargów takich unikał. 
W  odpowiedzi mogę się powołać na .sło­
wa p, Prc.njera Marsz. Piłsudskiego w  
chwiii otwarcia Sejmu, że pragnie współ 
pracy 3 żc do żadnego konfliktu rząd nic 
dąży. Obecnie w Polsce ani na świećte 
ule żyjemy w czasach takich, ażeby wy­
woływanie niepotrzebnych konfliktów 
między władzą ustawodawczą a wyko­
nawczą były z punktu widzenia polityki 
międzynarodowej • polPyki gospodarczej 
pożądane. Bodajbym się mylił, ale przy­
chodzi okres bardzo ważnych trudności 
międzynarodowych gospodarczych, być 
może i politycznych i sądzę, że panowie 
uwierzą w  szczerość moich przekonań, 
jeżeli aa tej komisji pozwolę sobie także 
i pod tym wzglądem pewien ostrzegaw­
czy głos podnieść".

Poseł KiernUi (Piast) zgłosił wnioself: 
N ie kwestjonując prawa Sejmu do uchy­
lania rozporządzeń Prezydenta łizp llć j, 
komisja oświadcza się ze względu na u- 
trżymanie pewności i ciągłości pracy, za 
uchylaniem i zmianami rozporządzeń ua 
drodze ustawodawczej.

Da] grosz 
naceleT.S.L.
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Wysyłka dywizji japońskiej do Chin,
Tokio, 9. maja. (Tel. G. P.) Reuter 

donosi, że wojska japońskie podejmą 
ochronę linii kolejowych, lecz kon­
trola tych lingi spoczywać będzie nadal 
w rękach Chińczyków. Gdy tylko nie­
bezpieczeństwo minie, oddziały japoń­
skie zostaną, wycohine. Zaprzeczają, tu 
pogłoskom, jakoby wojska japońskie 
wkroczyły do Tsi Naai Fu celem po­
wstrzymana marszu wojsfc południ o- 
w yd i na północ. Rokowania o uregu- 
lowamc zatargu chińsko-japońskiego 
zohana podjęte w Naakiiue. Minister- 
stwer marynarki postanowiło wysłać 
do Szanghaju dwa krążowniki.

Tokio 0. maja. (Tel. G. łV) Spodzie, 
wają się tu, że będzie wydany rozkaz 
mobilizacji arrnji japońskiej. Mlkado po­
zwolił aa wysyłkę dywizji wojsk do Chin. 
Wynosi ona wraz z oddziałami telegra­
ficznymi kolejowymi i lotniczym! 15,000 
żołnierzy.

Londyn, 9- maja (Tel. G F 1 Woj­
ska japońskie zdołały, obsadzić wczo­
raj na szerokości 5 mil łinję kolejową 
Tsi Nam Fu— Tsing Tao. Korzystając z 
tego, 70 cudzoziemców opuściło m ia­
sto. Na terenie koneewri japońskiej po­
zostali jodynie Jjmoii.-zwy.

Londyn, 9. maja, (Teł. G. P.) Z Szan­
ghaju donoszą, że pulotenie w Chinach 
znacznie się zaostrzyło wskutek obsadzę, 
nia linj! Czing-Tan przez Japończyków, 
'Z Tokio dtmoszą, że rząd japoński zmo­
bilizował ostatnio 50 tys. ludzi,

Tokio, 9. maja. (Teł. G. F.) Pięć 
kompanji piechoty otrzymało polece­
nie natychmiastowego udania się do 
Tien Tsimu. Siedm konlrtorpedowców

KADA MlN. ZAJMIE SIĘ USTAWĄ 
AMNESTYJNĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. maja. (psmjj Sejmowa 
komisja prawnicza zaimow&La. się 
wnioskami PPS i Ukraińców o amne­
stię dla przestępców politycznych. 
Wicemin. Car zakomunikował, że Min. 
sprawiedliwości wypracowało już 
projekt ustawy amnestyjne}, która 
śuapzie się na najbliższeia posiedźe- 
nin Rądy Min. Wobec fego komisja 

postanowiła odroczyć to kwestię do 
czasu załatwienia jej pracz Radę Min. 
Następne posiedzenie Rady Min. od.- 
Wcteie się w piątek.

_ — o------
MARSZ. PIŁSUDSKI W YPOCZNIE  

AT RABCE.
(Telefonem od naszego korespondenta.} 

Warszawa, 9. maja. (ps) W edle obie­
gających pogłosek Marsz. Piłsudski ina 
w bież. tygodniu jeszeęe udać się do Su. 
tejówka, skąd następnie za poradą leka­
rzy wyjeżdża do Rabki w  Małupolsce, 
gdzie ma spędzie swój wypoczynek po 
eborobie.

POSEŁ MALINOWSKI SKARŻY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. maja. (ps) Poseł M ali­
nowski, któremu zarzuciła p, Bełcikow- 
ska współpracę z ofenzywą policji, posta­
nowił sprawę skierować do sądu o 
oszczerstwo. W  liście do redakcji „Tio- 
!*otnika“  zaznacza, on, że z p. Bełcikow- 
sktj w momencie, gdy się dowiedział —  
Je współpracuje ona w dcfonzywie, zer­
wał .wszelki kontakt w r. 1920.

Każdy powinien zostać 
cztonkiem L . 0 . P. P.

[ odpłynęło wczoraj wieczorem do Kan­
tonu, Amoy i Pu Czeu, zaś cztery in­
ne skierowane zostaną niebawem do 
Chin połudn. Ogólnie wyrażają tu oba­
wę, aby napięcie stosunków chińsko 
japońskich nie uległo jeszcze dalsze­
mu pogorszeniu. Panuje nadzieja, że
wojska japońskie zostaną, wycofane, 
gdy tylko będzie lo możliwe.

N. Jork, 9. maja. (Tel. G. P.) Amba­
sador japoński w  Waszyngtonie Madsu- 
deira zjaw ił się wczoraj późnym w ieczo­
rem u Kelloga i zawiadomił go, że rząd 
japoński poczynił zarządzenia wojskowe 
w Szantungu jedynie w  celu ochrony ży­
cia i m ienia Japończyków oraz cudzo­
ziemców i że będzie Się ściśle trzymał 
traafatn waszyngtońskiego z r. 1922.

ZADNICH ZMIAN W  RZĄDZE N E  
BĘDZIE.

Warszawa, 9. maja. (Tel. G. P.) Pra­
sa warszawska nie przestaje się w dal­
szym ciągu -zajmować* wynikami wczo­
rajszej konferencji ministerialnej na 
Zamku Z przebiegu narad •wynika, że 
żadnych zmian w  łonie gabinetu nie 
będzie i że Szefa Rządu w  czasie jego 
wyjazdu zastępować będzie we wszyst­
kich sprawach, za wyjątkiem spraw 
wojskowych, zagranicaźnych i współ­
pracy rządu z parlamentem p. Wice­
premier Bartę],

na pobyt w  Ąngljji
WEDLE INNYCH WERSJI STARA SIĘ ON O WYJAZD

Londyn, 9 maja. (Tel. G. P ;) 
Książę Karał rumuński zaanteraa Wy­
stosować o.o angielskiego ministerstwa 
spraw ,zagranicznych pismo, w  .Wtórem 
zobowiązuje kić zaniechać wazel&iefj 
działalności politycznej o il® cofnięty 
zostanie nakaz wyjazdu. Książę Karol 
zaprzecza stanowczo jakoby miał za­
miar brać udział w jakiemś sprzysdę- 
żenin przeciwko obeanemn rządowi 
rumuńskiemu. Chce jeszcze kilka tygo­
dni zabawić w  Anglji, tak długo, do­
póki nie weźmie u* jego ojczyzna. 
„Daily GKTonłŚkle'.* donosi, że Karola 
wezwano, aby do piątka wieczorem 
opuścił Anglję. „Ćhocago Tribune“

twieńfei, że książę Karo! zamierza s- 
dać 09 do Ameryki i że już wniósł 
$6daaue o prawo wyjaizdu.

'WYPIERAJĄ NIĘ GD, 
Bukarasrt, 9. maja. (Tel. G. P-5 

W kołach politycznych panuje przykre 
ździwiento w  związku z  ostatnienu po­
czynaniami Łs. Karola. Koła tc ttwa- 

\ żają, że książę Karol padł raz jeszcze 
ofiarą swego awanturniczego otocze­
nia, które go kompromituje. Żadne 
stronnictwo nie myśli o popieraniu 
skompromitowanej sprawy księcia.

Praga, 9. maja. (Tel, G. P.) Dzien­
niki donoszą., że kongres w  Alba Julia

P o l s l k i e j  P a ń s t w o w e j  L o t e r j i  K l a s o w e j
w  największym i najszczęśliwszym Kantorze

„ N A D Z I E J A * * ,  lw ó w , Sykstuska 6,
G Ł Ó W N A  
WYGRANA

Ponadto w ygrane:
po Zł. 400.000, 300.000. 100.000, 80.000, 75.000, 
70.000, 50.000, 40.000, 35.000,25.000, 20.000, 15.000, 

10.000 i t. d. i t. d .

2 4  t n i l j o n ó w  z ł o t y c h .
i r  CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!
Loterja Państwowa przynosi t y s i ą c o m  l u d z i  rokrocznie bogactwo

i dobrobyt.
Zamóweje jeszcze dziś, aIbow Tem  zapas losów  na wyczerpaniu. Na za­
m ówienia wysyłam y natychmiast oryginalne losy, załączając plan gry 

i  nasz b.ank.et P. K. O. na bezpłatną przesyłkę należ,ytości.

C i ą g n i e n i e  j u ż  19. i 21. maja b. r.
Ceny losów : l/ i losu zł ?0‘— ; 1/2 losu zh 20-—•; 1/1 los zł, 40 —

W  fem  miejscu wyciąć i wypełniono przesiać 
nam w  liście.

K A R T A  ZAM ÓW IEŃ. Po.” "
D o  „ N A D Z IE J I “ , Lw ów , Syketmka L  6.

Niniejszem  zamawiam do I. klasy Państw. 
Loterji K lasowej

. . . . .  losów  całych po zł. iO*—>
 losów połówek „ zł. 2Cf—,
.............. losów ćwiartek „  zł. 10*—,

Należytoać Z ł . .................. uiszczę po otrzy­
maniu losów blankietem P. K, O. przez firmę 
do losów  dołączonym.
Imię i nazwisko . . . . . . . . . . . . . . . . . .  -
Dokładny adres   . . v • • * • • • • #

DO iLME HIf K I»

] byt calkoiyicif <>bcy przedsi ̂ wzięci u 
księcia. N ikt. stronnictwo chłopskie za 

I strzegą się, żo niema, rac wspólnego z 
I fes. Karolem.

| Londyn, 9. maja. (Teł. G. P.) Lord 
Rothermere miał oświadczyć, że nie­
ma nic wspólnego ani z awanturni­
czymi planami ks. Karola, ani z  jego 
manifestem, który chciano wydruko­
wać w  zakładach „Daily Mail".

ARESZTOW AnE 2 DZIENNIKARZY.
Bukareszt, 9. maja. (Teł. G. P.) Rząd

zarządził aresztowania 2 dziennika ­
rzy, którzy w  związku z  kongresem w 
Alba Juljo rozpowszechniali kłamliwe 
wićści o marszu 3 kolumn chłopskich 
na Bukareszt, oraz pogłoski, jakoby sze 
reg oirób poniosło śmierć, lub .zostało 
rannych.

KONCENTRACJA W OJSK NAD GRANT- 
CĄ RUMUNJT?

Berlin, 9. maja. (Tel. G. P.) Jak się 
dowiaduje korespondent Ajencji wschód 
niej krążą tu niesprawdzone dotychczas 
pogłoski, że Sow jeły skoncentrowały uat 
granicy Resarabji 4 dywizje wojsk.

POLSKA POMOC DLA OFIAR KATA- 
j STROFY W  BULGARJI.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9. maja. (ps) Polski komi­

tet pomocy ofiar trzęsienia ziemi w  Buł 
garji na skutek telegramu dra W roezyn 
skiego postanowił zakupić za 10 tys. zł. 
szczepionek surowicy i przesiać je do 
Bulgurji, gdzie zostanie uruchomione po­
nadto specjalne Iaboratorjum bakterio­
logiczne. —

ARESZTOWANY ZA NADUŻYCIA  
CELNE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9. maja. (ps) Przed kilku 

dniami doniesiono o zawieszeniu przez 
nadzv,-. komisję do zwalczania nadużyć 
9 urzędników i funkcjonariuszy cel-' 
nych f kolejowych w urzędzie eclnyoj 
W arszawa - Gdańsk. Delegat komisji 
ppułk. Nowosielski zawiesił areszt śled­
czy nad Aleks. Kęsiekini, Aleks. Szaj- 
kowski, Antonim Fudakow.skim, Bron. 
Baraukiewiczem.

 O------
BRAUN PRZEZ POLSKĘ UCIEXŁ 

DO MOSKWY.
Berlin, 9. maja. (Tel. O. P.) „Tagi.. 

Rundschau*1 podaje pogłoskę, że Otto' 
Braun, uwolniony w  kwietniu br. w 
sensacyjny sposób z więzienia w Moa- 
bicie, przybył obecnie do Moskwy. 
Braun miał ukrywać się przez 14 dni 
w Berlinie, a następnie uciec przez 
Czechosłowację i Polskę do Mwkwy.
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Głosy z dalsza i z
POKŁOSIE

Lwów, 10. maja.
Znakomity pisarz Kornel Makuszyń­

ski pisze w  ., Warszawiance/ ‘ : Dnia 
5. maja przedstawieniem tsrocKystem 
w  Teatrze i bankietem uczcił Lwów 
pisarza, który z całej (przedwojenne! 
wspamalcj gromadki literackiej, niemal 
jedyny dochował wierności uwielbia­
nemu swojemu miastu i przeżywszy 
v# niem dole i .niedolo, pracuje w  niem 
dalej pięknie i pożytecznie. Jest to 
poeta Henryk Żbierzchowskl Nieda­
wno z  okaz.fi wystawienia jego ślicznej 
bajki pt. „Orlęta" w  Teatrze Letnim 
oddaliśmy należyty hołd temu pisarzo­
w i o bujnym talencie, który przez lat 
trzydzieści piórem złocił swoje nazwi­
sko, dlziś we Lwowie otoczone nie tyl­
ko szacunkiem, lecz zarówno wielką 
miłością. Zbierzchcwski jest jedną z 
najjiopuŁarmejszych postaci Lwowa 
i. każdy tam wie, że ton skromniutki 
człowiek jest to poeta, cafcm sercem 
i duszą związany ze swojem miasten) 
a każdy wie, że w  tej figurze cygana, 
który poza poezją świata nie widzi,, 
mieszka dusza jasna, dobra i pełna 
młodiziPńczego entuzjazmu. Niehyle- 
ja ti poota jest też nie bylcjakim mu­
zykiem, bo popularnym jest i tc-ż w  tej 
dziedzinie. Chleb codzienny wyrabia 
w urzędzie podatkowym, «. wino we 
własnej, bowiem poetyckiej tworzy 
winnicy. Za ta promienistą miłość dla 
swojego miasta, któremu ofiarował, ca­
łą, swoją, twórczość, uozczą go we 
Lwowie tak serdecznie, jak to tam 
tylko umieją. Jeżeli zaś obok uścisków 
i wiwatów ofiarują mu. w  dzień jubi­
leuszu i nagrodę literacką Lwowa, bę­
dzie to sprawiedliwy czyn i piękny.

Lwowska prasa ukraińska, zwykle 
lak wstrzemięźliwa w osądzie wypad­
ków z 'kulturalnego życia polskiego 
Łwttw-a, z  okazji jubileuszu poświęca i 
Henrykowi Zbierzchowskiemu obszer- j 
rre i w  ciepłym tonie utrzymane arty-

JUEILEUSZOWE HENRYKA ZBIERZ CHOWSKEGO

kuły. .Uderzają głębokiem ujęciem i li­
teracką kulturą sylwetki jubilata pióra 
dra Rudnickiego w  „B ile" i  Hołubca 
w „Nowym Czasie".

Cała, prasa czechosłowacka ze „SIo- 
venskim Yychodcm" na czele, przypo­

minając niedawny pdbyt. Zbierzchow- 
skiego w  Koszycach poświęca poecie 
lwowsikiemu słowa ciepłe i serdeczne, 
zapowiadając w  najbliższej przyszłości 
wyjście jego powieści „Stepowa pa­
nienka" w  języku słowackim.

BILETY OKRĘGOWE NA KOLEJACH
POLSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 9. maja. (ps.) Z dniem
1. czerwca wprowadzone zostaną w  Pol 
sce na kolejach bilety okręgowe. Upo­
ważniają one do przejazdu U l U . z 
wszystkich miejsc pociągami osobo- 
wemi i pospieszne®i w obrębie jednej 
lub 2 dyrekcji kolejowych na całym 
obszarze Polski. Bilet okręgowy na je­
dną dyrekcję kosztować będzie I|-0 zł., 
na dwie 170 zł., na całą Polskę 250 
zł. Bilety te są miesięczne, półroczne i 
roczne. Bilety ulgowe t. zw. świad­
czenia wydawane zazwyczaj lam i  z 
powrotem dla wyjeżdżających na w y­
poczynek świąteczny w okolicy pod­
miejskie na razie wprowadzone nie 
będą.

— ,—o—
SKAZANIE KAPITANA ZA ZASTRZELE­

NIE 2 LUDZI.
^  urszawa, 8. maja. (Teł. G. P.) Sąd 

okręgowy rozpatrywał sprawę kap. T a ­
deusza Petrulewieza, który trzy lala te­
mu, jadąc w nocy wozem z W ęgrowa do 
Sokołowa wystrzałem z karabinu zabił 
dwóch żydów-, reagując na rzekomą obra 
zę prz.cz. nich żołnierza. Sąd wojskowy 
skazał kap. Petrulew ieza na 15 miesięcy 
twierdzy. W  motywach sąd powołał się 
na świetną bojową przeszłość kap. Pę. 
trulewicza, oraz na to, źo działat ou w 
obronie honoru munduru.

M inisterstw a Spraw W ew nętrznych
DEBATA NAD BUDŻETEM WOJSKOWYM W  PIĄTEK.

(Telefonem od naszego korespondenta.),
Warszawa, 9 maja. (Tel. G. P.)

Podczas debaty nad budżetem świa 
towyrn p. Kornecki (K lub Ńar.) 
na wychowanie fizyczne. Mówca 
wnosi o skreślenie 8 miljonów (  10) 
jest przeciwny zmniejszenia eta­
tów w Kuralorjach.

P. Langer wnosi o zmniejsze­
nie funduszu na wychowanie fizy­
czne o 5 miljonów, z tem, abj7 su­
ma ta przeznaczona była na budo­
wę szkół powszechnych i żąda ; do incydentu, z powodu którego obrady
zwiększenia pozycji na szkoły za ­
wodowe o 500.000 oraz w yasygno­
wania 100.000 zł. na zapoczątkowa- 
nic budowy Politechniki w  Łodzi.

P. Pruchnik (P P S ) wnosi, aby 
taksa adm inistracyjna w  szkołach 
była skreślona oraz wstaw ić jeden 
mil.jon na szkoły zawodowe.

Glosowanie nad budżetem ośw ia­
ty w  piątek rano.

Warszawa, 9. maja. (ps#) W  wyniku 
konferencji Marsa. Daszyńskiego z 
prezesem komisji budżet, ustalono, że 
budżet Min. spraw wojsk będzie rozpa­
trywany we czwartek lub w  piątek. 
Dziś komisja po ukończeniu dyskusji

s p r t o w c U
Z TAKIMI „SPORTSMENAMC- 

Gdańsk. 9. maja. (Teł. G. P.) „Gazeta 
gdańska" donosi, że podczas meczu od­
bytego pomiędzy polskim klubem „Ge. 
dunja" i niemieckim „klubem Nowego 
Poriu“ pięciu polskich graczy zostało po­
ważnie pokaleczonych przez Niemców. 
„Bezstronny" sędzia —  jak stwierdza pi­
smo —  nic zwrócił na fakt ten uwagi

NALEŻY ZERWAĆ STOSUNKI.
i dopuScił prócz tego do znieważenia 
barw polskich przez niemieckich graczy.
W reszcie jeden z footbalistów niemie­
ckich pobił M -letnicgo chłopca Polaka. 
Społeczeństwo polskie w  Gdańsku jest 
w  najwyższym  stopniu oburzone zacho­
waniem się sędziego i sportsmenów nie­
mieckich.

nad budżetem Mm. oświaty rozpoczęła 
obrady nad budżetem Min, spraw wew.
P. min. gen. Składkoweki jest obecny 
na komisji, do tej chwili jednak głosu 
nic zabierał. Prawdopodobnie odpowie 
wszystkim dyskutantom pod taniec 
komisji.

INCYDENT Z  P. FRAGEKEM.

j Warszawa, 9. maja. (pg) Na nocnom 
posiedzeniu komisji budżetowej dosżto

zostały przerwano. Gdy p. Pragęr 
(PPS) pWuaaył sprawę aadżnśyć p°- 
pelaionych w wyborach, przewodni­
cząc y komisji zwrócił mu uwagę, że 
na porządku dziennym znajduje się 
co innego mianowicie budżet Min. spr. 

| wewn. i będzie zmuszony — o ile 
I mówca nie zastosuje się do tego —  
j przerwać obrady komisji, P. Prag er 
! przemawiał daloj na swój temat, za co 

został wezwany do porządku Wresz­
cie p. Byrka, odebrał p. Ppagerówi głos. 
Nad tem wywiązała się krótką dysku­
sja formalna, pocze.Tti posiedteato ko- 
misji aostaln przerwane. Poseł Dyrka 
jutro rano odbędzie konferencję z 
Marsz. Sejmu Daszyńskim.

SZCZYPCAMI OD BILETÓW ZŁAM AŁ SZCZĘKĘ „LACHOWI".

Lwów, 10. maja, 

(-—) W  połowie grudnia 1925 r. 
konduktor kolejowy Michał Sawczyn 
przyszedł do łampiarui na dworcu głów 
nym i ni stąd, ni zowąd po-czą) ljyć 
Polaków, wygłaszając szereg zdań w 
tym sensie, że należy zrobić wreszcie 
porządek i wszystkich Polaków wy­
mordować. Rozhoworom tym zrazu 
cierpliwie przysłuchiwał się ląmpiarz 
Władysław Pelczar. Kiedy jednak przy 
brały one już formę nie do zniesienia, 
począł go mitygować. Sawczyn uderzył 
wówczas Pelczara, w  twarz i szczypca­
mi, ełnżącemi do dadnrawieaua biletów 
złamał mu kość szczękową talk, że Pel­
czar przez długi czas pozostawał w. le­
czeniu szpitałnem

Wczoraj Sawczyn za (powyższy czym 
odpowiadał przed sędzią Łyczkow-

skiin, który po przesłuchaniu świad­
ków zasądził go na cztery tygodnie a- 
reszta z Zawieszeniem kary. Przeciwko 
temu wyrokowi prokurator zgłosił .od* 
wołanie.

Na marginesie.
CYNIZM  CZY BEZW STYD?

(O d naszego korespondenta).
Warszawa, 9 maja. (os) Zaró­

wno wśróci sfer oficjalnych W ar*  
szawy, jak też ,i w  szerokich kolach 
poli tycznych wywołało niezwykle 
zdziwienie przyspieszenie odjazdu
i wogóle tempa podróży przez kró­
la Amajuillaha. Władca Afgani­
stanu —  jak donoszą z Moskwy —  
także swój pobyt w  czerwonein

państwie znacznie sikrócił. —  Do­
piero jednak teraz na podstawie na 
desłanych do W arszawy ostatnich 
•numerów pism afgańskich, cała 
sprawa powyższa sitanęla w  ja - 
snem świetle. Oto wielkorządca 
Kabulu, zarządzający tem m ia­
stem z ramienia królewskiego, roz­
zuchwalony nieobecnością władcy, 
pozwolił sobie na nadużycie swej 
władzy w stosunku do jednego z 
wysokien urzędników sobie podle­
głych. Mianowicie mimo, że urzęd­
nik ów odznaczał się gorliwością w 
spełnianiu obowiązków i był ko­
chany i szanowany przez ludność, 

] wielkorządca Kabulu, prawowier- 
| ay Szyita, nie mógł wybaczyć pod­
li władnemu, że swem pochodzeniem 
i i skłonnościami tkwił w  pokoleniu 
1 Sunnilów wrogiem od wieków

Szyitom. Korzystając z wycieczki
króla do Europy, zatruł tak życie 
nieszczęsnemu podwładnemu, że 
ten, po hezprawnem usunięciu —  
rozchorował się ciężko i umarł. 

Pogrzeb ofiary prześladowań
i szyickiego dygnitarza zgromadził
J tysiączne rzesze z  pośród ludności 
i Kabulu, które w  ten sposób pragnę- 
I ły zademonstrować przeciw- wpro­

wadzaniu w życie publiczne tego ro 
dzaju metod szyickich. Jakież było 
jednak zdziwienie i oburzenie tłu­
mu, gdy zoczył wśród uczestników 
żałobnego obrzędu także moralnego 
sprawcę śmierci nieboszczyka —  
■wielkorządcę Kabulu wraz z jego 

j sztabem. Oburzenie to przejawiło 
się w  nieprzyjaznym pomruku i nie 
wiele brakowało, by jedna z goręt­
szych Afganek nawet rękoczynem 
(przy pomocy parasolki 1) nie za- 
manifestowała swych uczuć. Osta­
tecznie przecież rozfalowany tłum 
licząc slię z powagą obrzędu żałob • 
negO: uspokoił się, oburzenie jed­
nak na dostojnika, nadużywające­
go władzy, trwa w  Kabulu dalej.

Otóż —  jak twierdzą poinfor­
mowane czynniki —  król Amanul- 
lah dowiedziawszy się o tym smu­
tnym objawie „ducha Wschodu" z 
depesz, wręczonych mu sprawnie 
przez pocztę polską —- o czern już 
w  swoim czasie donosiliśmy—zde­
cydował się skrócić podróż i powró­
cić do kraju, aby dalej pracować 
nad wyplenieniem*nadużyć, nio­
sących z sobą zawsze zachwianie i 
obniżenie powragi władzy. — Dzien­
niki afgańskie wiadomość o owym  
nietakcie wielkorządcy Kabulu, kto 
ry tak złą przysługę oddał swemu 
władcy, podają pod charaktery­
stycznym nagłówkiem: „Cynizm
cz” bezwstyd?"

i Z  dzied?’ nv w vn9 laz,; óvu
Nowy Jork, w  maju. 

(H .) Dwaj Amerykanie dr. Ren 
lich er i dr. Moren wynaleźli now  
sposób fabrykowania drucików i ni 
tek do lamp żarowych z 

metalu toru.
Mimo ogromnych zalet toru jak 

materjału do oświetlenia elektrvćjs 
nogo, nie umiano dotąd

ciągnąć go w  druty, 
jedynie pokrywano cieniutką war 
stewką toru druciki wolframowi 
które cieszyły się wielkiem powodz 
niem i które z powodu ich wielkie 
zdolności ciektro-emisyjnej, stoso 
wano do budowy trójelektronów.

Nowa metoda wyrabiania toro 
wych pręcików żarowyeh przyczyr 
się niewątpliwie do udoskonaleni 
konstrukcji lamp, a zarazem nad 
im większą wytrzymałość.
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Jak nagłe kankrnetio p. L a m e r a
K(tsnoui?łn grani unrzeic i m im  i iiskii domu

FIRMA Ził żąD AŁa REKOMPt ^SATT OD sKARBU PAŃSTWA.

Lwów, 10. maja.
(— ) Z początkiem roku 1924 p. La­

zar Laszozo-wer, -właściciel hurtowni 
koloinjailnej przy ul. Każniiieraowsłriej, 
zŁ„jiówił w  firmie ,,Vorzeig i Goldsleim'‘ 
w  Warszawie duże partje towarów ko­
lonialnych. Towary te przyibyły w 
dwu wagonach w  lutym i marcu lego 
samego roku jako zawinkulowane i 
miały być wykupione przez Lasze zo 
wera w  Banku dla handlu i  przemysłu. 
Dopiero po zapłaceniu należytości i u- 

' ■•zyakaniu wtórników mógł Łaszczów er 
towary podjąć ,'Z maigazynów kolejo­
wych. !

Tymczasem p. Laszczower utrzy­
mując dobre stosunki z ówczesnym 
magazynierem kolejowym Pu Łykiem, 
uzyskiwał od niiego towar, legitymując 
się jedynie faktura., oraz kluczami od 
wagonów, które wraz z fakturą -otrzy­
mał od firm? „Vorzeig i Goldstein". 
Tymczasem już w  kwietniu tegoż roku' 
wylbuohła bomba. Oto LaszczoweT na- 
wlr zbanikiutowal, a firma „V<>rŁeiu 
i Gojustean" poniosła szkodę na 8 tys. 
dolairów, gdyż L lsłuZc. ,>s i wybrał ca­
ły towar, a grosza nie zapłacił. Wobec 
tego poszkodowana [inna wniosła przęf 
c.iwko- memu skargę, o oszustwo, po­
nadto pozwala sitar b państwa o od- 
szkodowanie 8 tys. dolarów, powołu­
jąc. się na to, żc magazynier Dudryk 
wbrew przepisom wydał Laszczowero- 
wi towar będący icb własnością. 

'W  procesie tym cywilnym nastąpiła 
przerwa a-ż do wyroku w proceric 
karnym.

N A D E S Ł A N E .

E L .P O P P E R
■̂'■■0 CHRUOIM

WYŁAC2NY SKŁflb

GflRRYEL STARK
LW Ó W . PL. MAR JACK) i f .

Znane ze ewej dobroci

C A C A O
HOLENDERSKIE

•5 Eris H de Hrj
we wszystkich gatunkach i opa­

kowaniach stale do nabycia  

w  składach

Tow arzystw a Handlowo- 
Ajen -in w c p o  SuoHa ARcyina
(dawn ej , , Herm an M eyer, Od­

dział we L w o w ie '1) .

L w ó w , ui. Piłsudskiego 11.

Rozprawa. przeciwko Laszic zowerow 
o oszustwo była już sześciojnrotnie od­
raczana. Laszczower broni się tom, że 
we Lwowie w  owym czasie istniał taki 
zwyczaj, że kupcy otrzymywali 'towar 
za okazaniem faktury i kluczćw 1 że 
o tym procederze poszkodowana ńnna 
dobrze wiedziała. Ponadto Laszczower 
zeznał, że Goldstein doradza! mu, że­
by sam wyjechał do Ameryki, a on ze 
skarbu, państwa wyprocesuje pienią­

dze. Wczoraj odbyła się ponowna roz­
prawa, która dzisiaj zakończy się już
wyrokiem. Przesłuch anv Goldstein ze­
znał', że o tym procederze we Lwowie 
nic nie wiedział i- że cala ta ajfer& go 
zaskoczyła. p0 iprzesłucha-iuu szeregu 
ś wtpdków . o;zprawę przerwano. . Dziś 
będzie ogłoszony wyrok.

'Trybunałowi przewodniczy radca Za 
wistowaki, -osk. prok. Nowacka, oskar­
żonego larom ad;w. dif-óHeilpe.m.

i j r d t f a  tfouishei. podpor. Załuski
staje ół ś przed s$dem doraźnym .

Lwów , 10 maja'.'
( —)  Czytelnikom naszym żywo tkwi w  pamięci ponura tragedja, 

która rozegrała się przed ilwoma tygodniami nad ranem u wylotu 
ul. Piekarskiej i Sakramitnlek. a której ofiarą padła dwudziestokil­
kuletnia krawczymi Józefa Iżowska, zarąbana sizaluą na śmierć przez 
swego narzeczonego podpor. Antoniego Załęskiego. Do dniia dzisiej­

szego istotne motywy lej ponurej zbrodni nic zostały wj^świcllone.
.śledztwo' prowadzone w  sądzie wojskowym przeciwko podpor. Z a ­

leskiemu zostało zakończone i w  dniu dzisiejszym podpor. Zalęsni 
stanie przed wojskowym sądem doraźnym, który roizpurayna się o 
gedz. 9 rano w  sali sądu wojskowego przy ul. Zamarstynow-skiej. Są­
dowi przewodniczyć będi ie podpuJk. PrareK. Oskarżonego podpor. Za ­
łęskiego bronić obędzie obrońca z urzędu. Rozpruwa zapowiada się 
niezwykle sensacyjnie, gdyż jest nadzieja, że wyświetli ona prawdzi­
we przyczyny, i tło niepojętej zbrodni.

o s a M a p  a u ł  przez leitun
PANOWIE PADERNAGHiT I OCHFjJNHORN METOlA  

TEICHMANNA WYŁUDZILI 320 ZŁ.
OSŁAWIONEGO

L-rów, 10. maja.
C— ) Dnia 2. kwietnia br. do restau­

racji Rottera zadzwoniono z miasta 
i poproszono do telefonu p. Felgę Hoch- 
berg, zatri. w  tej samoj realności. Gdy 
zamiast niej przyszła jej córka, Lola, 
telefonujący 'powiedział: „Tu mówi
twój brat Joscl, ja ci przyszlę mego 
sp(dulka Zimmemanna, to daj mu 
320 zł., bo musony mieć koniecznie 
do interesu". Hodibcnżanka istotnie 
ma brata Josla, który z  niejakim Zim- 
merniannem ma sklep przy ul. Zamar- 
stynowsfciej. Uważała więc za swój 
obowiązek spełnić życzenie brata. 
Niebawem zgłosił się jakiś osobnik, 
któremu Hoclibergowie wręczyli ,320 
złotych. O bezczelności owego oszusta

świadczy fakt, !§& po oteytaaniu pie­
niędzy oświadczył, że brakuje 5 zł.
i dopiero po -ponowne m przeliczeniu, 
zabrał pieniądze i wyszedł.

Dopiero w  trzy dni później autenty­
czny Josel Hochbcrg dowiedział się o 
wypłaceniu 320 zł. Wiadomość ta 
spadłą: na .Tosi a jak grom,, albowiem 
wcale me telefonował i nikogo nie w y­
syłał'. Uwiadomiono policję, która o 
szwindel ten oskarżyła Mo>zesa Padei- 
nacjita i Salomona Oohsenh arna, któ­
rzy z  nr. 2893 telefonowali do restau­
racji, Rottera.

Wczoraj obaj stanęli przed sędzią 
Szui i sławskim, jednak celem spraw­
dzenia jeszcze kilku okoliczności, roz­
prawa została odroczona.

Nieproszeni goście klepaicwscy
na w^seiu

GOSPODARZ ZNAH C KOLEGÓW, NIE ZAPROSIŁ ICH NA BIBĘ, NATO­
MIAST W EZW AŁ POLICJĘ. —  ST. POSTERUNKOWY W  OBRANIE W ŁA ­
SNEJ POSTRZELIŁ DWU BATJARÓW. —  MIESIĄC WIĘZIENIA ZA TAB- 

GNIĘCIE SIĘ NA WŁADZE.
Lwów, 10. maja.

C—) W  drugi dzień świąt Wielka­
nocnych majaki Kamiński, zam. przy 
ul. Rlcparowsłriej, sprawiał wesele. 
Miał on szerokie znajomości w światku 
awanturników, to Jeż słusznie obawiał 
się, że goście z jego „milieu", których 
na wesele me zaprosił, ranrtmą -się sa­
mi i zrooią mu awanturę. Wobec tego 
zwrócił się do policji z  prośbą o asy­
stencję. 'Istotnie przyb ił dnia tego st. 
post. Labucki z I ł  komisarjatu.

Zgodnie z  przeczuciem Kami oskie­
go, pod wieczór naraz pod oknami jegu

mieszkania, ipkąd wydobywały się 
dźwięki orkiestry, zjawiło się około 
szesnasta osobników, większość już pod 
dobrą dalą i p o c i l i  się dobijać, usiłu­
jąc wejść na w&seie. St. post. Labucki 
w y s z y ł na uli'cę i począł ich mitygo­
wać. Między przybyszami znajdowali 
się djftjzN policji znani i  wielokrotnie 
już karani Adoll Weiser i  N. Engel. 
Taktowne słowni ŁaLuckiegó podziałały 
na nich lak, że porwali, się ną niego. 
Weiser złapał go wpół, począł szarpać 
■na nim płaszcz, w czein Engel mu po­
magał. Gezy-wiście i reszta awanturni-

^ E jP io d n ie js z e

Płaszcze .jimiico#
orjfg, Angielskie

iii? P a ,  i P a n ó w

Ks pelusze 
■Aoszule - 

K r a w a t y  
Buciki

po cenach znacznie zniżonych 

poleca

AMERICA? H0USE
Lw ów , Kopernika 5.

Teł. 44-78.

ków zajęła groźną postawę tak, iż Ła- 
bucki widząc się w  mebezpieazeństwie, 
dobył rewolweru i uwukrotnie strzelił, 
rauiąo Weisera i Engla w nogi,

Weisera i Engla aresztowano. Po 
wyleczeniu się z ran Weiser wczoraj 
stanął przed sędzią Świercz: ńskim, 
który zasądził go na jeden mifcuiąc wię­
zienia. Przeciwko niskiemu wymiarowi 
kary prokurator zgłosił odwołanie.

Utopił się w  stawie 
Kisplk:

Lwów, 10. maja.

(— ) Wczoraj zawiadomiono I. bry-. 
gadę wydziału śledczego,,.^ębw stawie 
Kisiclki parzy ul. Kąpielnei 6, małe 
ziono zwłoki jakiegoś mężczyzny. Po 
przybyciu na miejsce stotnie zastano 
już wyciągnięte na brzeg zwłoki męż- 
czj cny około lat BO. Denat ubrany byl 
w czarną marynarkę i godn ie w  paski 
na głowie miał kaszkiet. Dokumentów 
przy nim nie znaleziono. Ze śladów 
w piasku i glinie na brzagr stawu, oraz 
pozostawionej na brzegu laski wymka, 
że popełnił on samobójstwo. Po przy­
byciu na miejsce lekarza dzielnicowe­
go, który 9’wiercteił również śmierć 
przez samobójstwo, zwłoki zabrano do 
instytutu medycyny sądowej!

Schubert w  pam iętniku.
Wiedeń, w  L-wieteuiu.

((U ) Gaiły świat nrazrtkrTny świecić bę 
dzde w  najb'liiżcK.yinł czasie bardzo uroczy­
ście
rocznie? genialnego muzyka, Scłia«erta.

Z taj okazji w  pismach mhenniectkieh krąszą 
liczne wiadomości o pamiętnikach, i|/ozo- 
stałych po tym książęoin tonów.

Jedna z tych wiadoaności zasługuje na 
szczególną uwago. Oto niejaka pani Anna 
hrit lt'_ posilaida

pnjauętpik n r i j  noi.i 
taki typowy seniyrociwtetoi pamiętnik z 
czasów romamityarnu, pełen wierszy ków, 

mtonoy i seniyimmtatorych rj senLów. 
Do pamiętnika t^go Tyłiis"! się, Schubeol 
ftilkal lotn ie Łączyły go bor iom z parnią 
Mrzza łTorfstein, ową babką pamay Friedel 

stosunki serdecznej przyjaźni-
Autografy Sohuberta są to naogól sen­

tencje filosońasne, ‘Zasługujące na uwagę 
swoją ZwięsteScią i  trafnością.

I. lak np. pisze Schubert: „N igdy nie 
żobrat niezyjeigo

irspólczitoiE -  
oto moja zasada życiowa. 'Powicmłikiem 
moich radości byl świat, powiernicą mo­
ich cicnpięń , —  była muzyka".

Albo inna myśl genjalneigo kempozy- 
tara: .Kobiety są jak cień; pojawiają się. 
gdy świeci słońce szczęścia i pomyślności, 
zHkoją natychmiast, gdy zepanuje po­
nurą,

burzliwa noc nieszczęścia".
Rrzytocamy jedną jeszcze sentencję: 

„MuzylkŁ ja fh  iwłaiśoiwą m ora człowieka; 
to, co w  pohocznem znaczeniu nazynnaany 
mową jest jąkaniem Ji% człowieka głuche­
go od urodzenia..-"
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Po^sko-feiiłgarsUe kolonje 
wym ienne.

L ^ó w , 10 maja.
Bułgarski Narodowy Związek  

Studentów, podejmując inicjatywę 
Międzynarodowej Konfederacji a -  
kademiokiej, zajął się zorganizowa 
niem wymiany studentów (akade­
m ików) pomiędzy Polską i Bulga- 
rją. W ym iany te organizuje się na 
następujących zasadach: 1) stu­
dent —  Polak, pragnący spędzić 
wakacje w Bułgarji, znajdzie tam 
gościnne i serdeczne bezpłatne 
przyjęcie w  domu jednego ze stu­
dentów bułgarskich, który będzie 
korzystał również z gościnności u 
rodziny kolegi polskiego; 2) jeżeli 
student —  Polak nie może w domu 
swoich krewnych przyjąć gościa z 
Bułgarji, mimo to może wyjechać 
na wakacje bezpłatnie, a wzamian 
za mieszkanie i utrzymanie w  Buł­
garji zobowiąże się udzielać tam 
lekcji języka polskiego i nauki o 
Polsce lub jakiegokolwiek innego 
przedmiotu stosownie do omowy. 
Koszty podróży ip okrywa każda 
strona z własnych funduszów. Stu­
dentki i studenci, którzy pragną 
wyjechać na powyższych warun­
kach do Bułgarji, zechcą zgłaszać 
się do Domu Akademickiego przy 
u!. Łozińskiego 7. od 5 do 10 maja 
w godzinach ud 3— 7. Obszerniej­
szych informacyj będzie udzielało 
w tym czasie Bułgarskie Towarzy­
stwo Akademickie.

Ze spraw miejskich.

K M  lICMtłlffl 1
i robotach miejskich.

Lwów, 10. maja.
0p). Na wczorajszem pusiedżeniu 

ijiejskiej Komisji technicznej poddano 
wyczerpującej dyskusji sprawę i*o*da- 
wmlctwa robót i dostaw miejskich. 
Referat w tej siprawie wygłosił dx. R °- 
seakranz, poczem uctowailono zasadę, 
iż rob"ty i dostawy miejskie tylko do
3,000 zł. mogą byc oddawane z wolnej 
reki, zaś od 3 do 10 tysięcy zł. drogą

ugranlcronego przetaigu ,
Nadto uchwalono następującą rezo­

lucję: Komisja techniczna wyraża- za-
paferywanie, żc w  jak najkrótszym -cza- 
sje Rada Przyboczna powinna ttóhwahć 
normy ogólnie obowiązujące przy °d- 
dawanin robót i dostaw w otoęuie ca­
łej gospodarki nuOj* ćdej łącznia z za­
kładam' rajskimi.

Niemcy straszą Arna- 
nullaha.

Berlin, w  maju. 
(eh- ,,J.2AUlir Blatt" pisze; że w i o .  

skwie iiizpbywi śmiertelny wróg A- 
mannilaha. Afgan czyk Abdul larim,
•który ńąjjłąma i'ząd ąowjecki do udzie­
lenia irra pomocy dla- og ło sa^ a  się 
pi^ydtsatem alga takiej republiki so- 
wjeckiej. Ahdlul Kaiim planuje wywo­
łanie powstania w  Afganistanie pod­
czas pobytu A mamili aha w  Moskwie. 
W podobny sposób —  przypomina 
dziennik — włączona była do unji so­
wieckiej jako republika Buchana

Pewien Muzułmanin z G. P. U. 
przeznaczony jest na to, żeby w  roli 
tłumacza dozorował Amauullaha w 
czasie pobytu jego w  Moskwie.

Zielna czenle sm u  M i e p  uie U ju iit:
T IIaN A  NAZWY STOWARZYSZĘ! HA. —  WALNE ZGROMADZENIE. —  
SPRAWOZDANIE Z CZYNNOŚCI, —  ZAMKnlĘLJL RACHUNKOWE. —  

EOOFTACJA NOWYCH CZŁONKÓW.
Lwów, 10. maja.

Walne Zgromadzenie członków „Ko­
ła Imcjaiyw, Gospodarczej Odbudowy 
Stanu Średniego", obecnie zmienionego 
na „Zjednoczenie Stanu Średniego" 
we Lwowie, o3b$To się dnia 7. bm. w  
sali Lzfby handlowo przemysłowej. 0- 
bradom przewodlniczyi b. minister pan 
prezes dr. SWlowic* który zaznaczył, 
że obecne zebranie jest dalszym eta­
pom organizowania . ię srtau.ii średnie­
go i że po zatwierdzeniu obecnie zmie­
nionego statutu, przystąpi stowarzysze­
nie do dalszej statutem zakreślonej po­
zytywnej pracy, Poczem przystąpiono 
do obrad naa porządkiem dziennym

Sprawozdanie z czynności za rok 
1927 referował p. wiceprezes Maksy­
mowicz, obrazując dokładnie całorocz­
ną... pracę Zarzącm. Między innemi w y­
mienił ‘urządzenie .uroczystości 250- 
let.niej y„c,znicy zgoinu nrioszozanina 
i burmistrza, lwowskiego Bartłomieja 
Zimorowicza, dalej stworzenie na czas 
wyborów osobnego ma te.n cci Zrzesze­
nia pod nazwą „Obóz Gospodarczy" 
dla.wyboru Sejmu i Senatu. Sprawo­
zda nie powyższe przyjęto jednomyislme 
do zatwierdzającej, wiadomości.
, Zamknięcie rachunkowe po dzień 

1. m aja 1928, imieniem komisji szkoiir 
trującej i nadzorczej, referował p. pre­
zydent dr. Jan Hacker, który postawi! 
wniosek na udzielenie Zarządowi ab­
solutorium, co też. Zgromadzenie u- 
chwablo.

W  myśl referatu p. Maksymowicza 
przyjęto zmianę statutu tak w  nazwie

na „Zjednoczenie Stanu. średniego",
jakoteż w  części - orgąiiizacyjnej two­
rzenie Kół miejscowych i zamiejsco­
wych, oraz powiększano, liczbę człon­
ków Wydziału o dalszych 10, tj. do 
liczby 35, co zostanie uzupełnione 
przez kooplację, którą. Wydział w ' naj­
bliższym czasie na swęm posiedzenia 
dokona.

We wnioskach członków, poruszył 
p. Maksymowicz sprawę, zawieszenia 
samorządu w  mieście Lwowie, a wnioś 
kiom żądającem zlikwidowania tego 
zaraądzgnńa, oraz zażądał, aby Zjedno­
czenie energicanie interweniowało u 
Władz cemralmych i w  Sejmie, a w 
szczególności u p. ministra posła 
Kwiatkowskiego, który na zaproszenie 
Zjadnoczeinia ma wkrótce przebyć do 
Lwowa i wysłuchać postulatów, oraz 
potrzeb miasta. Wysunięto' też wnio­
sek, aby w  tej sprawie ewentualnie 
zwołać Walno Zgromadzenao, na feto­
rem. by się obywatele miasta, Lwowa 
mogli wypowiedzieć. W  sprawie tej 
zabierali gtcSpp.: dr. Dauiełaki, Felsz- 
tyn, dr. WciBszczyńslŁi, b. poseł Śli­
wiński, Witoki, Sołtys, Hewak, Baran 
i inni; popierając wniosek p. Maksy­
mowicza, oraz wybierając równocze­
śnie w a z ! z Prozydjum dele|kcję, która 
zajmie się zrealizowaniem tychże 
wniosków.

Wreszcie przyślą,piano do uzupeł­
niających wyborów 5 członków W y­
działu w  miejsce, "wylosowanych W y­
brano pO%L do Wydziału ,pp.: dra
Marcelego Chtomtacza, Ludwika Ho-

Z 1000 m. głęhnic-ści wulk. siarcz a no- 
blołne źródła 67° C. Kuracja daje nadzwy­
czajne wyniki przez wydzielanie chorobo­
wych składników przy reumaty ̂ mis, 
ischias, pntjagrze, chorobach kobiecych. 
Pierwszorzędne pomieszczenie w  Thei- 
mia - Patece (naturalne kąpiele błotne w 
domu). Dobre hotele mieszczańskie od Kc. 
•15.—  zwyż. Wspaniale położenie nad rze­
ką karpacką Waag. Kąpiele słoneczne, 
park naturalny, spacery na plaż,y, tćHnis. 
lafiinm- udziela: Biuro Piszczany dla Pol­
ski, Cieszyn, oraz Apteka P. Mikolascha, 
Lwów. ; j.23o4‘9-ii)

szowytóego, Czesława MiiIIera, dr. Ja­
na Rnckera i dr. Zdzisława Sułkow­
skiego, zaś do Rady Nadzorczej na. 1 
roli- wybrano pp.: dr. Zygmunta Da- 
nielskiego, Aleksandra, Lewickiego i 
W ita SuIimM»lriraj,o, a na zastępców 
pp.: Wfedysfewa Buzka i Marjana
AudrzejcwsKiego

Poczem po wyczerpaniu porządku 
dziennego, przewodniczący p. dr. Stćjij 
słowicz zamknął Walne Zgromadzenie.

„kna c a h u i^ ,f e ud o fne  
drzew o Mak Sj tai.

Wiedeń, w  maju.
( - R  W jednem z fachowych p i«?  

lekarskich prof. dr. M o  omawia cu­
downe ■własności amerykańskiego drze- 
wa ■ „anacakuite", któremu I-ndjanic 
przypisują moc- uzdrawiania gruźlicy. 
Ma ono lę ■jćtóbHwą. wMśćlwósć, jego 
gałązka, włożona do roztworu alkalicz­
nego, zjelenieje i wypuszcza pęcze, In- 
djapie z. kory tego drzewa oporządzają 
wywar, który piją jąko śrouek pizecaw 
gruźlicy, a. także palą drzewo i popiół 
s.pożyW3.j.ą. Popiół ów posiada podobne 
AyjjpBócości,- jak Izw. mech islandzki, 
równiLź oddawira poczytywany Ża le-- 
karst.#<Jfctla suchotników. Żywivę z ,,a- 
naęahuite" slosajjSs^ przeciw k iw a -. 
wieiTiu, lub jak^srodek na przepuklinę.

K ara  .aaąacahuite" była przez, de- 
w ń ych  m ieszkańców  M eksyku u żyw a ­
na jako papier, rob ion o z niej trównioż 
odzież, ryki i  sznury. (

Każdy powinien zostać 
c z ł o n k i e m  L .  0 .  P ,  P .
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ANERE TIRABEAU.

Tch tajem nicą.
Owego popołudnie, działy się w Pary­

żu uuida. Pan JendyJ witany uprzejmie 
przez dozoi'cę, opuścił dom i  przeszedł 
przez jezdnię na drugą stronę ulicy, czy­
tając gazetę. Młode kasztany wypuszczały 
ju-ż swe'pąki. W  powietrzu unosił się w io­
senny aromat. Wróble siadały spokojnie 
na elioctnifeach ulic. Jakiś rowerzysta prze- 
mkmąij przez ulicę, gwiżdźąę soibię jakąś 
■in-elodję. Dwaj tędzy woźnice kioczyli sy­
ci i  spokojni. Jakaś stara dama podniosła

■ 'parasol, by zatrzymać oinmbus. Jakiś że­
brak rozpływał się w wdzdęcznośęi, 
gdyż przechodzień dal mu dwa sous. Pan 
Jendyil WBiadł do jednokonnego powozu i 
odjechał.

Wiem, że opowiadam o rzeczach nie­
możliwych: grzeczność dozorcy, wartość
>dmego sous, pachnące ulice, ćwierkające 
.wróŁl® —  —  —  Ale zapomniałem wła­
śnie podać datę: 1903 &'5)lr 4 'łfao 5. W iele 
czaou już upłynęło, gdy W Paryżu było

■ riaiprawidr idoibrze!

Oczywiście, oczywiście, wiem bardzo 
'dobrze, że serce ludzkie nie zmienia się 
wiele i że zakochany, udający się do swej 
tprzyjactółki, • maże byś bardzo szczęśliwy

nawet w  naszych czasach. A L  mam wra­
żenie, że dawni kochankowie byli o w ie­
le sztzęśliwei, albowiem, budząc się se snu 
zrań,a, nie myśleli o 'kursach giełdówyiłi, 
czytając gazetę, nie spodziewali się, że de­
pesze przyniosą wiadomość o nowej woj 
nie, w dodatku na ulicy aromat wiosny nie 
mieszał się z zapachem benzyny.

Nic więc dziwnego, że panu JendyłoAi 
mocno buło serduszko, gdy owego dnia 
lOOo-go, czwartego, lub piątego roku o- 
piLSzczal dom, by udać się do swej tfrzy- 
jaciółki. Powóz •pędził wyznaczoną pizez 
w o S H ę  fiiogą poprzez Sekwyiinę i  ełek- 
towine Pola Elizejskie aż dotarł do spokoj­
nej dzielnicy Autem!. Smuciło pąąa Jen- 
dyla tylko to, że ipnwóz był zamknięty. 
‘Piękinoścdą Paryża mógł się więc napawać 
tyłku' o tyle, o ile pozwalały mu na to 
dwie anaje szybki. Ostrożność mafeąZyrwala 
mu jeJ-iraik wybór zamkniętego powozu, 
pouiieważ pan Jendyl był żonaty, a ewcii)- 
tualii^fść apotkania znajomych, głównie 
:Z;a;ś -zojiiy, bylaHtu. <w lej chwili- nie na rtf.- 
kę. C ieszył się więc, że w  drodze powrol,- 
mej bfidzie mógł' skorzystać z  otwartego 
powozu, przyczem wolno mu będzie rów­
nież, dla spotęgowania przyjemności -zapa­
lić papierosa (gdyż pali się tylko wtedy, 
gdy się wraca od. kobitoty, a nigdy w chwili, 
gdy się do do nęc] jodzie).

Celem .jego po łróży był dyskrelmy do- 
mek na cuchej uliczce. Domek —  jak to 
powiedzieć? —  stworzony pciprostu dla

'■Spotkań przedistawig-śji obu ipei. Miłość pa 
nowate. tam n-iepodziel-nię nietyłko na ka.Z- 
dum piętrze, lecz-iw każdym metniaJ pokoi­
ku- G-dy pan Jćnd-yil .na. 'zakręcić spostrzeż 
powóz, stojący przed owym ddmom,.,'kSfcal 
woźnicy zatrzymać się.

U-czyiiiit tepoWpistu dlatego, że takftjpi 
[ nakazywało pocziuełe taktu: —- prawdziwy; 
gen-tkunaj’ unilka jpotkania’ z mężczyzną, 
czy tez z tubie,tą, która odwiedza teg-o ro­
dzaju lokale.

Tc byłą niewiasty. Miodu, wys.qka, dt»ć 
koiipulent-na niewiasto. — wć-roku -19€rJ, 
c.z,wartym lub piątym. lubiano jesżyzc o- 
tyle niewiasty — -i. Jendyl mimo powolnej 
jazdy poznał twarz kobiety. To była jego 
żona.

Za,płaciła woźnicy, mając w tym ceiu 
z góry przygotowane pieniądz", obejrzała 
się przezornie na, wszystikdo strony i skie­
rowała siwe kpoki 'ku bramie.
. ■ Stojąc Jedną nogą na stopniu, zawaha­

ła się nagle „wejść czy nie wejść1'-..
Minio . wolnego *tom,pa-, powóz pana 

Jendyla dojechał do bramy domu- Niewia­
sta me poznała widocznie pasażera, ale 
widok powozu zmusił ją do powzięcia de­
cyzji-: nie weszła do wnętrza- Przeszła na 
drugą stronę ulićy, i oddaliła się.

Były -tyłfco dwie JilożliJAlsoI',' jedna 
była (Spiszą od drugiej. Żcua .jjjgo. moffla 
przybyć tylko aibo w jego sprawie, albo... 
w swojej/sprawie. Albo, żeby go przyła­
pać' na gorącym uczynku, albo - żeby go

zdradzić. JV jej toićbćo mógł lak samo byt 
rewolwer, 'kwrjW  ntiąia zamiar zobić, ałbi 
kilka .szipiłekypd włosów nu wypadek, gdy- 
by się Fi-yzlna popsuła.

Pan Jejidyi zatrzymał się w pówozir 
nrzed bramą i począł rozmyślać. Oft. rów­
nież g jg  wezedl^do iLnętrza-

Ka-ąąl 5fe^v-ieźć aBhhj jgRjekołwfck 
było mu •WSgyAko jedno dokąd zajedfeip 
spieszył się i ;«dnou»ćnio czul ciba-wę, ,nr 
ślą3 o-spotkali iu z żdfaią. w domu. Jak; 
pawhnon ■ mieć .-minę? Co kię ma z y S  
wła*nvi(-,' dziać? T z y  był w!ig?h’«iji-ą, jfei 

t leż zdradzonym malżoii-kidni? Czy mi 
krzyczeć, cz-y głowę?

Do domu -wrócił d© ie£b '. -na tokuję 
C zk a ła 'h a  niego. • T jk rz -  jpj nie wyrażał; 
mc określonego. Napełniła jego talerze i o 
.wt'jętMym głosem pytała co rąbit. w c n t t j 
opowiadając jednocześnie u «w y i:h  wcSrra 
szych wizy,łach. A  więc?... Nie weszła di 
domu- -Manlio fu byid. apotkan-ie;^ kocłian 
iciom,  ̂ czy chęć ępraiwicma przykrój nic 
spodziali,ki mężowTT®!

Kolacja minęła. Udaljislę no, spoosr 
nek. Oboje ozy-taJi w łóżku gazety, jai 
zwykle. G4y w  cieniplóści nogą dotknął je 
nogi —  cofnęła aię. Ale to był odrath 
który, ruc n;p mówi.!.

M-ijąfy dni- Kazał j*“ ’obśenv>awfć: di 
o w,ago b rw i .nigdy już -.nię’1,zachód zjbi. 0: 
zroszlą również nigdy już tam nie przy 
chodzik gdyż po tym wypadku zerwał zu­
pełnie Tzc swą prjyjhoióiką. i '
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Główne: przykazaniem spofeczi istwa
est di sekr nad m łodzieżą.

TYDZIEŃ DZIECI TOWARZYSTWA OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ WINŁej- ZYSKAĆ POPAROIE WSZYSTKICH MIL-
SZkAŃuÓW LW OW A.

Lwów, 10. maja.
Cip). OiK-gda odbyło się w  sali gc- 

jjl^jńej jRrazyajium Sądu Apelacyjnego 
posiedzenie Komitetu Obywatelskiego 
Tygodnia Dzieci T. O. M.j który w  tym 
roku oznaczono na czas od 3. do 9. 
czerwca.

Zabranie zagai! prez C^rwiński, 
wyjaśniając cel posiodaemia, to jest 'o- 
mówiemie akcji Tygodnia T. O. M. na 
terenie Lwowa celom zapewnienia in­
stytucji dochodów, pozwalających na 
rozwinięcie jak najszerszej działalno­
ści. Następnie dr. Senkowski zdał 
sprawę z przebiegu :prac Twa za rok 
1927, prowadzonych już od I I  lat na 
rozlepia skalą w  dziedzinie opieki nad 
zaniedbaną młodzieżą na terenie 'Woje­
wództw Wschodniej Małopolski. Dzięki 
pracy zarządu, oraz zroziunlonia i po- 
Ijr iaa  społeczeństwa, Twe utrzyn^aje 
około 400 dsdeci we własnych zakła­
dach we Lwow^ł, Drohobyczu, Bole­
chowie, Zaleszczykach, CzęikJiowo w  
Stanisławowie i Tarnopolu. Ponadto u- 
dziela znacznych subwencji na utrzy­
manie najbiedniejszych dzieci, znaj­
dujących sie przy ludsmacn i w  in­
nych zakładach.

Kończąc sprawozdanie, dr. Serków- 
jki podniósł z naciskiem potrzebą in­
tensywnego poparcia przez społeczeń­
stwo lwowskie akcji Tygodnia Dzieci 
T. O. M., gdyż bez intensywnej pomo­
cy tut. ster oóyWełskicb nietylko n.e 
można spodziewać się dalszego roz­
woju instytucji, aie nawet utrzymania 
jpj aa dotychczasc wym upżiomier. Na­
stępnie wybrano Komitet, wykonawczy 
.„Tygodnia Dzieci T. O. M.“ w  nastę­
pującym składzie:

Prezydium: p. Ewelina Serkowaka,

p-zy zatruciu wywolanom zepsutomi 
polrawwni. jak mwujjdż alkoholom, niko- 
lyiiaj kokaina.-^aslfisowu-niiE iwkualnc; wp 
dy gorzkiej „Franciszka Józefa11 jest cen­
nym środkiem pomocniczym. Lekarskie 
dziele specjalno stwierdzają, 'iz przy zailnu- 
ej«> ftodilóćm, wywohijaceiną ijw a k y w ą  ob­

strukcję i  będąccm poW-ódem męczących 
bófów kiszkowych, woda „Franciszka Jó­
zefa11 szybko -usuwa te objawy. 170®

n a r a m i -  ! ■ ■ ■ — w .
• Mśikly miesiąca*- Najlepiej wolałby 

krzyknąć jej pnoPo w  twarz: j.Nikczem-
.na! Widziałem w  podejrzanym hote­
liku, gdzie wynajmuje się pokcije na so-

A le— jeżfeli ona naperwdę była ,^'am 
tylko ipo tc^byyso przytapuj; >na ądrądziio? 
Wówczas przyczyniłby się do zdruzigota­
nia, donidwego ofttŁska... Nic, nie •jjbwjnion 
nic mówić.
i  lilija ł * la li. I  pan .T-endyil nigdy 8ig nie 

dowiedział, czy^ mieszkał ,pod jednym da­
chem z kobietą -czy też....

M cJ j on#żm iiu iiła lokal?... Lecz on 
sani nigdy już nie uczęszcza! do podob­
nych hotelików. Nie m iel odwagi.

—  Gdy sie zestarzejemy —  myślał 
sybie —  gdy le sprawy będą, -już dia nas

•'płjfes i dalelfcic, wtedy zapylam się, jak 
lo było.-.

Zestarzeli aa. I pewnego wieczoru za­
czął już:

—  Słuchaj, Ckriapo, chciałoym cię o: 
ć?ójS zap y tać -------

Siedzieli przy kominku, otuleni pleda­
mi aż pod szyję. Wokół było edeho, spo­
kojnie i tak bardzo szczęśliwie. Opamowa! 
f?t> slracn, żc za chwilę może stracić I ł ;  
szczęście. J nie dokończył rozpoczętego 
zdamia-

A w  ubieg! wm miesiącu pan Jendyl 
amarl.

Tluin. F. M.

p. Czesław Woycicki, y^icepresres p l A. 
Sekretarz p. Le®ocfei. Sekcja zbiórko­
wa: Przew. p. M. Zgóralskas, p. dr. Bole­
sław7 CLuchajowsla S. O. Sekretarka p. 
Bairaamka. Sckcjażaabawowa: Przewod­
niczący: p. Kairoliraa GńńtleroiwacP- Jó­
zef Zgóralski S O., p. Łucjan Malicki 
S. O. Sekretarka p. Orzjelsikia. Sekcja, 
praso-wa: Przewodniczący: p.' Jawna
Kassak-Pcłeńska, p. W łady sław Szon- 
derowicz; członkowie: p. Michalina

Ilaiusneroiwa, p. Lctołi Daniluk, p. Mak­
symilian Chmielewski. Sekretarz p. L o  
gocki.

Po wyborzic Komitetu zebrani pod 
przewodnictwem p. '■wiceprezesa, S. A. 
Woycickiego uchwalili w najbliższych 
dniach przystąpić ’do pracy w poszcze­
gólnych sekcjach. Ponadto zwrócono 
się z gorącym apelem do obecnych 
przedstawicieli prasy o poparcie.

1711 siiMstiii na na mmil
3 LISTY .POŻEuNALNE I 2 PAMIĘTNIKI. —  T RAGICZNA PARA POD MU­
FAMI CMENTARNYMI. — TŁO TRAGFBJ] NIE ZOSTAŁO DOKŁADNIE W Y­

JAŚNIONE.
(0<f ,.ni|ge4o. korfe?poinIeinta.)

Stanisławów-, w majji. 
Współpracownik' czasopismu „oc- 

lańskij Prapor“ , 2J-letm *
Michał Hałamaj 

popcłiuii drńa 3. bni. amobójstwo w 
mieszkaniu swój matki wystrzałem z 
rewolweru w sett*, 'Lik, że śmierć na­
stąpiła natychmiast. Denat pozostawił 
3 listy poźegsaąlne L 2 pamiętniki, z 
których wynika, żc'powodem targniEcia 
się na własne żyćid oyt roEstro] nerwo­
wy, powstały na tle miłości do nieja­
kiej Misi Ł., 'zamieszkałej' w  Stanisła­
wowie. ■' ' ■'

Sensacją -ttoia -w yw ołą ła  dnia 7-go 
bm. wiadomość o samobójstwie, popeł­
nieniom w  nocy pod mur iiru cme rtar- 
nemi przez jakąś 1 ■

parą zakochaną.
Na miejscu, zgromadziły się flunw lu­
dzi, oraz pojlęj.i.pąńsłwowm z  Pogolo-

w i oj 11 ra tunik owo m. N£- ziemi leżała 
zrairlMia kobieta i acieba]ąc> krwią 
nążczyzna, dający słabe znaki życia, 
a oibok leżał rewolwor systemu Mause- 
ra, kał. b'.35.

Parę deńa‘fów przewieziono natych- 
fliyłśt do  szpitala pcAyszechnegp, gdzie 
wszelkie próby1 raiburibu oikazały się 
hezskńtbcateui.' Stwicirdizón^Lże samo­
bójcami są 2-S-ie'tiw

Eugcwiu^z Huzar, 
latarnik giazowni micjakiej, a jego jjo- 
■warzfBzką 29-leinlia Olga Koibćicuik, 
nie' żyiiąca 'od dłuższego już eza:śu -z 
mężem swoim. Huzar zmarł w szpita­
lu, nic odzyskawszy przytomności, a 
Kozaczek znajduje się w  »l uue bezna- 
thtfejrym.-' T lo tragodj; nie "zostało ió- 
sac.zeprzez policję doUadaic wyświe­
tlone,

Pijanych szoferów należy karać
b a r d z o  s u r o w o !

JAK TO JEST W  SZW ECJI. —  AC  
W A Ć  PODOBNE  

Sztokholm, w  maju 
(I I . ) Szwecja jest krajem, w kló- 

tym
pijańslwo jest w  szczególniej 

pogardzie 
Toleż ludzi nielrzeźwych zwłaszcza 
wr miejscach publicznych widzi si'ę 
lam bardzo rzadko Bardzo surowe 
kary są. lam iprzcwidziane na' 

szoferów, 
prowadzących wóz w  sianie niclrzc 
żwyni-

Sądy szwedzkie są zupełnie słu­
sznie zdania, że jest niesłychaną 
lekkomyślnością i wprost 

zbrodnią, 
jeśli człowiek, klóry łada chwila 
może narazić na szwank czyjeś ż.y

H, GDYBY U NAS -MOGŁY PA N O - 
STOSUNKII
cie, jesl por1 „diobrą datą“,

Toleż ])owszechne oburzenie sio- 
licy wywołał postępek pewnego ofi­
cera rezerwowego, klóry prowadząc 
aulo w stanie mocno podchmielonym 
zderzył je z innym wozem, a następ­
nie stawiał opór policjantowi, kló­
ry chciał go ■ zaaresztować.

Lekkomyślnego oficera skazano 
na lysiąc koron kary pieniężnej i 
cztery tygodnie więzienia. Nic nie. 
pomogło odwołanie się do wyższej 
instancji. Odpowiedziano, iż pija­
nych szoferów należy karać najsu­
rowiej!

Stanowisko zupełnie racjonalne, 
które powinno znaleźć zastosowanie 
nietylko w kufluralnej Szwecji

StMa. M w ulr SM lwem
zaczyna obecnie Wzlatać w. Europie.

NIBWĄTFLTWIE ZBIERZE ONA OBF1 TE ?NIWO GDYŻ GIESZY SIE SYM-
PATJĄ KOBIET.

^dotleń, w  maju.
Cgt. . Dziwce koleje przeszła nauka 

Mormonów, (zrodzona w  r. 1830), apo- 
-lezująca •wielożeńotwo, zamiłowanie do 
prawdy, wstrzemięźliwość od alkoholu^ 
kawy, lienbitj? i. lytaniu, oraz głęboką

religijność. Znamienne tu z«ss,tawienie 
wielopieństn a z wstrzemięźliwością od
narkoityków nie Spotkało' się z aprobatą 
ówczesnego rządu Stanów, fetory za­
bronił surowo utrzymywania haremów,
wychodząc z -założenia, że me zgadza

się to z zasadami religjd chrześcijań­
skiej. ■

Mormoni posiadali po kilka żon, 
które żyły że sobą w zgodzie, mając 
jedynie na oku dobrobyt wspólnego 
małżonka. Rok 1890, w  którym Ame­
ryka zniosła ów przywilej, przerwał 
raz na zawsze tę oryginalną sieiankę 
i dtziś posiadają Mormoni, tylko.po jed­
nej żonie, spełniając jednakże wiernie 

-\5§zy ;stkie inne przykazania swego pro­
roka.

2.500 misjonarzy w  wieku od 20 
do 30 lat zajętych jest obecnie propa­
gandą Wj nauki po „ałym święcie. W.
każdą niedzielę po aiabożeństwi.e w ko­
ściele schodzą, się wspólnie na poga­
danki, oraz kursy, .podczas których od­
bywają się wykłady treści religijnej.

■Kongres tej sekty, odbyty niedawno 
w  Wiedniu, miał przebieg bardi,„ ory­
ginalny. Na podjum zasiadła grupa, 
złożona z kilkunantu zd*«iwo wygląda­
jących młodzieńców, o typach wybit­
nie amerykańskich. Na sali widzieć 
można było mężczyzn o uduchowio­
ny m wyrazie twarzy i Koł/iary z bfęu- 
uemi e< za mi, j.a' 'zącc z .nabożamstwem 
w estradę. Muzyka zagrała smętną 
pieśń,' poczem' na kazahnrcy żjanyił się 
z biblją w  ręku nestor Mormuuaw, 
Hp-yrum Yąlimttn, tłumącząc donibslym 
głosem słowa Ewainge.łji, oraz werbując 
obecnych gości do szeregów Zwolenni­
ków tej nauki, wyąidgająęęj jednakże 
pow-iórnego’ chrztu, odbywającego się 
wedle zwyczaju Mormonów nad i&eką

Atlsta-ludoż&roa.
(Od naszego korespondenta.)

. Warszawa, w  maju. 
(e^-Niedawno zakończyły się w  War 

sz-ajffić ^zapasy atletyczne,": zorganizo­
wane przoz 'Zbyazka-Cyigandewicaa. 
Jedna, z walk, wolno-amerykańska 
między Szczerhiuakim a olbrzymim 
Tyrolczykiem Seppel-Matachkciu ob- 
hiow ala w  momenty zabawne.

I.ryitiujący się, jak zawsze,. Seppel- 
Matschke w  momentach podniecania 
pomagał sobie zmami, gryząc łożącego 
w parterze przeciy. nika.

Zniecierpliwiło to jakiegoś widza 
z gailerjl tak dalece, iż zdecydował się 
jaezaj postradać swą kolację, byle u- 
dziblić 'nauki apra^żającemu tendencje 
ludożercze Tyrolczykowi. Rzucił więc 
na arenę kiszkę, wj|l.ając:

—  Kiszkę gryź, a nie Szczerbi la­
skiego.

Ten.ostatni podniósł z areny rzuco­
ny artykuł spożywczy i wręezył z 
wdziękiem ty.roIf̂ kdęmu. atlecie, któiy 
jednak' grUSąjśłńśkb odmówił przyjęcia 
ła.koTiiago kęsa.

O biedny poszukiwaczu prawdy a- 
tletycznej! .Czyż nie szkoda ci zinarno- 
wane j kolacji ? -

Prawda atlctfczna zwyciężyła gdyż 
Szczerbański pokonał Seppla.

Now e ceny wołowiny.
^  Lwów, 10. maja.

Tyntćz. Zurząd gmiuy m. Lwowa usta­
lił nowe ceny maksymalne na mięso w o­
lowe z ńioeą Otl 9. bm.: a miano’ ur ie: 
•W sprzedaży detajlicznej: Za 1 kg. niiosa 
wołowego I. kategorji z dokładką najw y­
żej 20 proc. 2.20 zł., bez dokładu lub po­
lędwicy 2.60 zł., 1 kg. mięsa wrot II. kat. 
z dokładką 1.80 zł., bez dokładu lub po­
lędwicy 2 16 zł. Sklepom sprzedającym 
mięso wołowe z bydła opasowego zezwa­
la się pobierać cenę o 30 gr. ■ wyższą od 
ceny mięsa I. kateg., tylko za specjalnem 
poświadczeniem Dyrekcji Lzeźni m iej­
skiej. Ceny podrobili o 50 proc. niższe od 
cen z dokładem.

Ceny mięsa cielęcego, wieprzowego, 
tłuszczów’ i wędlin opowiązujące od 12. 
m arca-1928 pozostają bez zmiauy.
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Oko tajemniczego Marsa.
PLAM A O W Y G L Ą D Z IE  OKA

Lwów, 10. maja.
Tem zagadkowem okiem jest 0 -  

ko Marsa, planety Marsa czyli naj­
bardziej określona i najbardziej ob­
serwowana plama jego tarczy, o- 
prócz biegunów i linji regularnjmh, 
nazwanych kanałami. Nazwa jej po 
chodzi od kształtu, przypominające­
go rzeczywiście oko ludzkie, ze źre­
nicą i oprawą. Że tę plamę widać na 
lak wielką odległość pochodzi stąd, 
iż wedle obliczeń astronomów-, za j­
muje w rzeczywistości przestrzeń 
długą na około 1000 naszych kilome­
trów a szeroką na 840, czyli że na 
kilometry kwadratowe jest większą 
od Francji, a dwa razy większą, niż 
Morze Czarne.

Owóiż jest naturalną rzeczą, że O - 
ko Marsa oyło przedmiotem ba- łań 
astronomicznych, w  warunkach tak 
■'Zcizególndfc korzystnych, że dopiero 
za 100 lat się powtórzą.

Badania owe musiały się już chy 
iba skończyć, wobec szybkiego odda- 
łenia się Marsa od Ziemi, jednak z 
o-tait ocznych ich wyników niewiele 
jeszcze wiadomo, z powodu koniecz­
ności porównania dat przez astrono­
mów, wywołania i skontrolowania 
fot-ografij, wyciągnięcia wniosków i 
wymiany obserwacji 'pomiędzy po­
szczególnymi astronoma mi. Jednak­
że rekord szybkości pod tym wzglę­
dem, jeżeli mówienie o rekordach 
w takich sprawach ma jakąkolwiek 
wartość, wzięła tym tazein kobieta, 
pani Gabryela Camille-Flammarion. 
która już teraz wystąpiła, w  ostat­
nim numerze paryskiej Illustratrón, 
z ar tytułem, odnoszącym sic do kwe 
stji właśnie owego Oka.

Badania nad Marsem są ściśle 
związane z nazwiskiem Flannna- 
nooia. Sfynny astronom fran­
cuski Kamil Flammarion w  r. 1876, 
pierwszy raz postawił twierdzenie, 
że Mars nie jest planetą martwą, 
-jak nasz księżyc, ale żywą, t. j. taką 
na .której panują pory roku, zacho­
dzą zmiany atmosferyczne i inne, 
zmienia iąco jej wygląd nawet na 
odległość. On też prowadził potem 
przez pól wieku najsyslematyczme j -  
=ize badania nad Marsem, w yd ił En- 
cyJdopeidję Marsowa, dzieło Planeta 
Mars i jej warunki zamwszkauia, 
oprócz wielu innych prac i artyku­
łów, odnoszących się do Marsa. A  
choć poza as tronom ja był znanym  
ispiryłystą, co do Marsa odznaczał 
się wielką trzeźwością i nawet prze­
strzegał innych astronomów, aby  
przedwcześnie nie wdawali się w  
rozstrzyganie czy Mars jest zamie­
szkały rrzez jakichś ludzi, i nie łu ­
dzili się rychłą możnością porozu­
mienia się z nimi.

Po nim, w  iogo óbserwatorjum  
w  JuHisy, prowadzi te badania pani 
P lammarion, nie odstępując od du­
cha i zasadniczych twierdzeń męża, 
co do żywotności Marsa, a w szcze­
gólnym wypadku co do znaczenia 
plamy, zwanej Okiem Marsa, M ia­
no y icie, zdaniem p. Flammarion, 
jest to ogromne, ale płytkie jezioro, 
które łatwo wyparowuje, lub groma­
dzi wodę, co tłumaczyłoby zmien­
ność jego klimatów.

Bo Oko Marsa zmienia się za ka- 
żdh m niemal razem, jak je sfoto­
grafowano, zachowując zasadnicze 
kształty : zMiżając się ostatecznie z 
powTotem do pierwszego swego a -  
stronomicznego portretu z r. I8b2,

JEZIORO CZY RO.ŚLINY, 
kiedy było także podobne do ręki, 
widzianej z bobu, z wskazującym  
palcem, zbliżonym do wielkiego, jak  
by trzymającej w nich szczyptę ta­
baki.

Obracając się w  swych zmianach 
około zasadniczego kształtu, 
Oko Marsa to traci pewne rysy, to 
reguluje, to się wydłuża, to kurczy, 
to pojawiają się dokoła niego jakieś 
linie i kropki, raz nawet jego źrenica 
była przecięta szeroką jasną lin ją, 
jakgdyby mostem lub mielizną, za­
wsze jednakże ma w  sobie coś z 
kształtu oka. Choć zatem pierwotnie 
nazwano je Jeziorem Słoneczuem, o- 
faecuie utrwaliła się laczej ta nazwa 
nowa.

Na zmianę wypłynęło może 
i co innego. Mianowicie astronomo­
wie przeważnie zaczęli wyrażać zda­
lne, że Mara nie ma wody, prócz 
tej z topniejących śniegów biegu­
nowych, że to, co uważano za morza, 
to. są-masy roślinności, że kanały 
rzekome, może są naprawdę kana­
łami, rozprowadzającymi ową wodę, 
ale widocznymi dlatego, że są leż 
obrośnięte roślinnością, której sku­
pieniem miało być także Oko M ar­
sa.

Pani Flammarion, jednak powra

OBSERW ACJE P A N I FLAM M ARION.
ca do pierwszego poglądu i w  Illu- 
stratioin twierdz: ouecnie, że to prze­
cież jest jezioro.

Ostatecznie jedno i drugie rozpa­
trywanie mogłoby być prawdziwe, 
może zapatrywanie pan, Flamma­
rion wyglądałoby prawdopodobniej, 
gdyby uie jedna niepokojąca oko­
liczność. Oto astronomowie prźy 
ostatnich obserwacjach, stwierdzi­
li, że Mars zaczął

zezować,
bo jego Oko przeniosło się na inne 
miejsce

o ugromną liczbę kilometrów. 
Więc czy byłoby skupieniem roślin­
ności i dowodem uprawiania jej 
przez ludzi, którzy posuwają się z 
miejsca na miejsce, w  miarę wyczer 
pania się gruntu, czy jeziorem, ła­
two przelewającym się na piasczy- 
stym gruncie, powstaje pytanie d la ­
czego na innem miejscu zachowało 
kształt zasadniczy, któryby przecież 
w jednym i drugim wypadku zale­
żeć musiał ód chwilowego terenu?

A  więc Okc* Marsa niotylko po­
zostaje nadal ZagflidikaM cm Okiem, 
ale zagadkowość jego po ostatnich 
badaniach jeszcze chvba się zwięk­
szyła.

sie ff
MANEWRY RljlCHSWEHRY Z TENDENCJĄ WYPADOWĄ ODRĘ,

Berlin, w maju,. 
rv’(e). Manewry •jesienne ReicbsweLry 

rozpoczną się w  północnej części po­
wiatu Lanctaukoncentracją 44ej d yw i­
zji ipiechołwji 2-ej dywizji k& ralerji. W  
miarę zwiększania się sił operacyj­
nych front posuwać *ię będzie aż do 
Odry, której sforsowanie w kierunku 
granicy polskiej będzie operacyjnym

celom taktycznym grupy atakującej.
Manewr y zakoń..-zą się 26. wrze­

śnia wielką paradą i przeglądem wujek 
prz&z Hiraden-burga. W manewrach po 
raz pierwszy- użyte zostaną, karabiny 
maszynowe aria motocyklach. Kierowm- 

Htwo taktyczne i operacyjne spoczywać 
będzie w rękach naczelnego dowódcy 
Reichswehry gen. Heye.

W ynalazek, który zaginął.
N FE ŁAMLIWE SZKŁO ZNANE BYŁO IUŻ STAROŻYTNYM —  NASZ WIEK  
TRJUMFU TECHNIKI DOTYCHCZAS TRUDZI SIĘ BEZSKUTECZNIE NAD 

WSKRZESZENIEM TEGO WYNALAZKU.
Lwów, w -maju- 

(e). Na -początku XVII-go wieku 
szach -perski przesłał w podarunku kró­
lowi hiszpańskiemu Filipowi III. sześć 
szklanek, które ni-e tłukły się, były bo­
wiem zrobione zr sprężystego niełom- 
nego szkła. Mała -kulka z  takiego ijrate- 
■rjiału odibĘała się *>d ziemi jak gumowa 
pitka.

Tuż w grekach egipskich -znajdowa­
no kawałki takiego szkła, -a w XV. w.
w  Chinach wynaleziono sposób togo 
fabrykacji-jU który jednakże zaginął w  
czasach późniejszych.

W  książce wyszłej we Florencji w 
roku 1612 znajdujemy następującą 
wzmiankę: „Za czasów cesarza Tybo- 
rąrsga -znaleziono sposób robiema- gięt- 
-Ldegu szkła, ale sposób ten zatracono, 
a szkło taicie byłoby z  ucwn-ośdą ce­
nione wyżej niż złoto i srebro dla jego 
piękność) i mocy".

Technika i  chemja współczesna 
prowadzi nieustającą laboratoryjną 
pracę dla wskrzeszenia tego wynalaz­
ku, który miałby pnemrazorzędne za­
stosowanie w  rozmaitych diz'.odżinach 
życia.

PARĘ KILO W A G I MNIEJ, 
Londyn, jw maju.

(e ) Angielski higjenista sir Ed­
ward Lapper, uchodzący za jednego 
z największych powag lekarskich, 
wygłosił zajmujący wykład w  spra­
wie odżywiania się na wiosnę.

Znakomity angielski uczony, zaj­
muje się od szeregu lat sprawami 
higieniczno -  ku-linarncmi i po do­
kładnych suidjach doszedł do wnio­
sku, że przeważająca ilość chorób

noście, jaką jest odżywianie ,n&- 
roau“.

Według zdania sir Gappera, ja ­
dło wlinno być ściśle dostosowane do 
pór roku. Na -wiosnę kuchnia musi 
się zasadniczo przeobrazić, aby w y­
wołać żywszą przemianę materji w  
J udzkim organizmie. Usunąć więc
należy zbyt pożywne potrawy. —  
Zdrow i ludnie winni jadać skąpo, 
przeprowadzając pewnego rodzą;,u 
głodówkę, ogidoliczając się do jedno­
razowego posiłku przeważnie roślin­
nego. Post taki powinien trwać co- 
nąjntniej miesiąc.

Sałata, rzodkiewka, kompoty, Irc 
chę chleba i nabiału —  oto potrawy 
najodpowiedniejsze na wiosnę.

N ic niie szkodzi, że człowiek po 
zimie, w  której mało używ ał ru­
chu, straci kilka kiiogr wagi, cały  
rok Dędzie się czuł dobrze t zwiększy 
się intensywność jego pracy.

 o—  -

Kat oskarżony o wy 
m uszenie.

1 (Od naszego korespondenta).
Warszawa, w  -maju.

(e). G-d-y niedawno ro-zeszla się 
wieść o jjężefiiii kata Maciejowskiego 
z urzędu,' mówiono, że Maciejow­
ski został. oskarżony o zbrodnią wymu­
szenia, której dopuścił się na swym 
pomocniku, 13-letnin? chłopaku wiej­
skim z Sochaczewa.

Chłopiec ten przybył dwa lata te­
mu -do Warszawy i natkną’' -się na Ma­
ciejowskiego, który obiecał mu intrat­
ną ]xmdę. Przy. wódce wtajemniczył 
go w  swój zawód, a- chłopak wpółp i ja­
my zgodził się prayjąć obowiifukl porno- 
cnu. a Kata. Za namową Maciejowskie­
go pisywał do -ojca listy z prośbą o po. 
moc finansową. W  ciągu roku otrzy­
mał jraanto 800 sl., które po-uzły w  ca­
łości na pijatyki z Maciejowskim.

Niedawno wraz z Maciejowskim 
zwolniono i jego pomocnika. Chłopak 
wrócił do ćtomu i wyznał ojcu prawdę. 
Zrobiło to na ojcu takie wrażenie, że 
rozchorował się. a cała wieś odsunęła 
się z odrazą od chłopca i jego roóuiny.

Po wyzdrowieniu ojciec przyjechał 
-do Warszawy i wniósł do sądu skargę 
przeciwko Maciejowskiemu o wymu­
szenie. CJatfc wiadomo, ostatnio zaprze­
czono UTZędownie wieści o ustąpieniu 
I W  *

PARĘ LA T  ZD R O W IA  W IĘCEJ, 
pochodzi z nieracjonalnego odżywia­
nia się.

Od gospodyni domu zależy zdro­
wie rodziny, a bardzo mało kobiet 
zdaje sobie sprawę z ogromnej od­
powiedzialności, jaka na nich ciąży. 
Gotują tak, jak ich prababki i nic. 
ich nie obchodzi poslęp wiedzy, ani 
zmieniane warunki współczesnego 
życia. Są za lekkomyślne, a może za 
leniwe, aJby zająć się taką urr:ejęi-

Laska-karabin.
Niezwykły wynalazek p. Trutka, 

policyjnie zarejestrowany.
Warszawa, w  maju.

(Od naszego fcarespansjieiita.)
(«). Posterunkowy zauważył onog- 

d-aj na p. Napoleona -mlodżi.eaka, trzy­
mającego w  ręku dziwnego kształtu la­
skę, przypominającą wyglądem dubel­
tówkę. Zainteresowany tajemniczym 
przedmiotem, policjant stwierdził, że 
był on 'rtotiur bronią palną, niezwy­
kłej konstrukcji., imitującej doskonale' 
laskę.

Zaprowadził tedy popindacza oryf i ­
nalnej nowości, FranciwUa ludka do
komisariatu, gdzie sporządzono proto­
kół, załączając d-o aktów ciekawy w y­
nalazek

 o- -

Pamiętajcie “ 4 M I 
o deklaracjach

DLA KOMITETU *0 -1 JĘCIA ig. p, p. 
„C. L." - _  DO BANKU GOSPODAR­
STWA KRAJOWEGO, RACHUNEK 

NR. 2568.
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KRONIKA

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

— Qi ■ ■■
TEATR W IE L KI:

Czwartek, 10. bm. „Małżeństwo Lo li" .
Piątek, 11. hm. „Pomsta Jontkowa".
88SM; 12. u l  o 3 pop. j.Kośoteiszkt 

pod Racławicami".
Sobota, 12. >hm. o 7,30 wlecz. „Tartaffc" 

fczytf „  Świętoszek" kom- Moljera, premjera.

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek, 10. bm. „Paganin i"
Piątek, 11. tai. .Lady Chic’
Sobota, 12 t a -  „P  i®a>nini“

m
Teatr Wielki. Dziś po raz 1 ty, arcy- 

wesoła, rozśmieszająca do łez komedja 
M. Zoierzcnowskiegc „Małżeństwo L o li“ . 
Jutro w piątek, 11. bm. piękna opera B. 
Walewskiego „Pom sta Jont.sawa" w pre- 
m jełbwej reprezentacji artystyczno-wo- 
kaluej.

Dla młodzieży szkolnej w sobotę po­
południu daje Teatr W ielk i przepiękne 
w idowisko historyczne (V {. Anezyca „K o ­
ściuszko pod Racławicami". Ceny miejsc 
najniższe. Początek o godz. 3 popol.

Sobotnia premjera „Tartu fc ‘a“  (Św ię­
toszka) w  Teatrze W ielkim  zapowiada 
się jako pierwszorzędne zdarzenie arty­
styczne. Nieśmiertelne lo arcydzieło ko- 
medji francuskiej, najświetniejsze w wiel 
k iej spuściźnie twórczej Moliera, ukaże 
się w  niezwykle starannej i stylowej in ­
scenizacji dyr. Trzcińskiego, utrzymanej 
we wszystkich szczegółach w duchu tra­
dycji Molierowskich, kultywowanych cio 
dziś ania w Komedji Francuskiej, insce­
nizacja Tartufe'a będzie owocem długich 
gruntownych studjów dyr. Trzcińskiego, 
który tradycyjny styl przedstawień M o­
lierowskich w  „Domu M oljera“  studjo- 
wał na miejscu w Paryżu W  tytułowej 
roli Świętoszka wystąpi ulubieniec lwow­
skiej publiczności p. Rasiński, na czele 
doborowej reprezentacji artystycznej, któ 
rą tworzą pp, Michnowska, Rasińska, Ro­
wińska, Zakłicka, Bielecki, Dobrzańską 
Modrzewski, Pobńg, Przystawski i Za- 
bielski.

Reeiti l Józefą Śliwińskiego, zapowie­
dziany jako Poranek Muzyczpy na uie- 
dzieię 13. bm., godz. 12 w południe, wzbu 
dził ogólne zainteresowanie w  naszem 
mieście. Przepiękne utwory Bacha, L isz­
ta, Chopina, Mendelsohna i Schumana 
stanowią niezwykłą atrakcję, wyrażającą 
się w  dużym przedkupic biletów, które 
można jeszcze nabywać w kasach teatral­
nych.

Młodość w maju", ostatnia prześwie­
tna operetka głośnego kompozytora Leo­
na Falia -— do libretta Rudolfa Schan- 
zera i Ernesta Woliścha. w nader staran- 
nem przekładzie H. Latoszyńskicj '■—  u- 
każe się na scenie Teatru Nowości 10. 
bm. Nad przygotowaniem operetki, z k tó­
rej odbywają 'się intensywne próby 
pracuje reżyser Kuligowski. Opraco­
wanie strony muzycznej w  rękach kapel­
mistrza Tadeusza Seredyńskiego.

Pii Istawtai popularna w  Teatrze 
WieilYnn. W  piątek, <t. t a .  l ę - j  j  
Jontkcrwa', opara Wclewskoogo, zaś w po- 
■medizialok, 14. hm. „Świętoszek" (TarłuffĄ 
Moliera (o 7.30). BMety po cenach popu­
larnych sprzedaje cztonSm  Związków i 
Stów. Związek Teatrów ii Chórów Ludo­
wych, ul. Miekrewicca 26, w  godz. 9— L i 
5—•?, zaś w diLtt przedsławitrrua kara 
Teafpu W ieM ego.

♦
TEATR MALYt _

Czwartek, 10. bm. godz. 7.30 wieoz. 
„Safanduły". Występ dyr Ludwika Sol­
skiego. Staraniem Koła lit. art. Lw. dyr 
P. K. P.

Piątek, 11. bm. o godz. 7.30 wiecz. „Sa 
fandijły"'. Występ dyr. Ludwika Solskie­
go, staraniem Kuratorium okręgu szkol­
nego. ;

Sobota, 12., bm. o godz. 7.30 wiecz. 
Prem iera „Szkoła Zon“ i „Z  dobrego ser­
ca". Występ dyr. Ludwiku Solskiego.

„Szkolę Żon" arcydzieło Mullera, w 
znakomitym przekładzie Boya, przygoto­
wuje Teatr Mały w inscenizacji i pod 
kier. L. Solskiego, znakomitego interpre­
tatora Moliera, który zarazem kreuje głó­
wną postać Arnolfa. N iezwykle zaintere-

J Ó Z £ F K L I M O W I C Z
właściciel Zai >  .u Ogrodnica ej a i >bywatal m. !■—tvwa 

zmarł po krótkich i ciężkich dierpienlaćłi, zacpawsoni żw. Pałr.̂ amemtar _ dnia 
9 nwja 1928 r-, p̂ zeżywmcy lat 44.

Na- ■-brzęd pogrzebowy. fetory odbędziń gję w  piątek, dnia 11 maja 1928 “  
o gosfe, s-tej paperłudozu z doijtt żałoby iprzy ul- Piekn J g V 63, ną, cmentarz 
Łyuakowaki, zapraszają, Krewnych, |rzy  jafcól i  Zaa.jom/tii w  sraiófcu pogrążono

żjua i Synowie.
Nabożeóst-o żałobne z ł  spokój duszy a. p. Zmarłego od p ,® w w e z wdanie 

w kościele OO. Zmartw„chwstejLó.* (i-J^y «1. Piekarskiej) w  soboię, dn. 12. 
maja for es eodz. S rano. 39'

sowąpic wzbudza również utwór Rydla 
„Z  doLrego jerca", który grany będzie na 
zakończenie wieczoru a w którym mistrz 
Solski duje prawdziwy majstersztyk sztu­
ki aktorskiej. Prem iera zapowiadająca 
się jako clou sezonu odbędzie się w so­
botę 12. bm.

Dziś po raz przedostatni w Teatrze 
Małym „Sufahduly" W . Sardou ? wystę­
pem niezrównanego Solskiego (staraniom 
Koła lit. a il. lwowskiej dyrekcji koleji), 
Jutro po raz ostatni „Safanćuty" dla 
szkół i gimnazjów, za poparciem Kurafó 
rjum. Ceny ńia uczącej się młodzieży 
zniżone.

*
Cpera-koccart. W e cctorefe, 15. bm. o S

wdech zostanie wykonam w  sąh Kmic. 
Pol. Tow. Muz. opera 4 oki. Y4ndi'ego 
„A ida" przozrjfil.y solowo uczniów p. Cze­
sława Zaremby, Bliższe szczegóły w  a fi­
szach.

*
Koncert „Echa-M acierzy", poświęcony 

twórczości J Galla, odbędzie się w  sobo­
tę, 12. bro. o g. 20, w  sali Kasyna i Koła 
lit. art. we Lwow ie, pod art. kierowni­
ctwem dyr. .1. Rangla. W  koncercie ucze­
stniczą: zespól „Ecna-Macicrzj chór
żeńsk. Instytutu Muz., sopranistka p. Ma- 
rja Kisielewska, pianistka p. Jadwiga Su- 
rowiak i baryton p. Józef W olski. D o­
chód z koncertu przeznaczony ua fun­
dusz budowy pomnika śp. Jana Galla. 
Bilety wstępu w  lokalu „Echa-Macierzy“ 
(gmach Skarbkaj, w ai.iu Koncertu w Ka 
synie.

*
pr-pr-T-Ti u r  ISTOTY! UTRÓW"

APOLLO: „Giełda, miłości". .
A.YENUE: .„Ostatnie dni P.>mpoi"
FAJKA: „Kochaj umie, a świat będzie 

mewm".
CASINO: „św ia t w  Płom ieniach".
CHIMERA: ,.Szaitań4kp Syrena".
FATAM ORGANĄ: „Ubóstwiana".
KOPERNIK: „Łowca posagu"
LEW i „Niewolnica księcia Borysa"
MARYSIEŃKA: „Lpwca posagu".
NOW OŚCI: „Jak glob ziemski pozo

wał do film u", „Puszcza Amerykańska" 
i „Tygodnik Gaumonla".

PAŁAC E : „Czerwony Bies",
PASAŻ: „Płonąca granica",
UCIECHĄ! „Ostatni Uśmiech Błazna".

Konserwatorium Polskiego Tow. TMnzy 
cznego: Piątek f f  maja: Wieczór karne 
rafayjz dziel Fr. Schuberta. 388G-4

(— ) Nagiu zmiana pogody. W czora j 
rano termometr wskazywał - f- ló  st. c ie­
pła. Ciepło utrzymało się niemal do po­
łudnia, dopiero w godzinach popołudnio­
wych nagle temperatura spadła tak, że 
wieczorem termometr wskazywał już *j-4 
st. Popołudniu niebo zaciągnęło się cięż- 
kiemi ołowinncmi chmurami i powiał 
wiatr przejmujący do szpiku kości.

Na przyjęcie sztandarów amerykań­
skich. Jak już doniosła ' „Gazeta Poran­
na", 29. bm. przybędzie z Ameryki do 
Lwowa z małżonką p : ' Edward .1. P rzy ­
bysz, jako delegat Amer. Legjonu na u- 
roczystość wieńczenia grobu trzech bo­
haterskich oficerówLlotników ua cmenta­
rzu Obrońców Lwowa. Celem omówienia 
programu uroczystości odbędzie się w d. 
U . bm. w  piątek, ó 5.30 popoł. posiedzę’ 
nie w  biurze Komendanta placu przy ul. 
W ałow ej 16.

Z żałobnej karty. W czora j zmarł w 
naszem mieście jeden z wybitnych przed­
stawicieli palestry lwowskiej ad w. dr. 
Seweryn Paneth, Liczący 65 lat. Zmarły 
był wiceprezesem Izby Adwokackiej, 
człoukien wydziału Związku adwokatów 
Polskich, Io w . Prawniczego, Syndykiem 
Towarzystw  Ubezpieczeniowych i t, d- 
Dr. Seweryn Paneth, brat dyrektora Gieł­
dy dra Marcelego Panetha, jako znako 
mity prawnik cieszył się uznaniem w sfe 
rach prawniczych oraz z powodu swego 
prawego charakteru ogólnym szacun­
kiem. —  Dnia 9-go bm. zmarł F ilip

NcŁeriag, dyrektor dobr ks. Lubo­
mirskich w  71 roku życia, Człowiek nie­
zwykłej tężyzny, o czystym charakterze 
i duż*j kulturze, osierocił inżyniera L o ­
renza, zasłużonego i świetnego ifumacza 
liryki polskiej na język niemiecki, dr. 
Marka i córkę. Gześo Jego pamięci.

Na Bar Narodowy [przesłał z Paryża 
Sten- hr. R -dm l na ręce Żarz. Ofer. T. S. L- 
ozek na zł, 1000. Za hojny dar składa T. S. 
L. najserdeczniejsze ęodziękowonie.

Na Dar Narodowy 3-go Maja. Sekcja 
finansow-a Komitetu Obchodu zawiada­
mia, że uliczna zbiórka trzeciomajowa 
wc Lw ow ie przyniosła kwotę 8 177 zł. 88 
gr., w  co nie jest w liczony dochód ze 
sprzedaży odznak w  szkołach, ani do­
chód z nalepek i hst skladkowTyct W e­
dług tradycji zbiórka odbywa się od 
3.— 9. m rja. Nie cbcac jednak przeciążać 
społeczeństwa i tak lieznemi dziś .zbiór­
kami . T. S. L. urządziło zakończenie 
zbiórki 6. bm.

Program Kasyna i  Koła In art. na bie­
żący tydzień: W  •pan&bdaśałek 14 t a .  o
30-tej’ Wieczór Pieśni Schuberta. W yko­
nawcy: Morfa Kjsśelfmretea. ęopran; I r e *  
Danek fortepian i. Heiiyyk Mcsśuln, ba­
ryton.

(—-) M aj miesiąc młodości i czarów 
— u ludu francuskiego. Na ter tenis t od­
będzie się dnia 12 bm, o godz. 7-mej 
wieczorem w sali Muzeum Przem ysłowe­
go odczyt znanej, wytwornej rwekgenti.i 
o. Annv Ludwiki Czernowcj. Dochód 
przeznaczony na Ochronkę im, Józefa 
Piłsudskiego, bilet wstępu 2 zł.

Odczyt o rajćsiw mejszy m teatep w 
żwi&4e> 11 hm. w  piątek!,, o gods. 17.20 
na wszysEkit- i m K  będzie trans-
m ćSy^ny odczyt ,prof. > . Saiedłaskiego pt. 
„Teatr jar,rajski —  najdziwniejszy iz m i­
rów". Odczyty prof. Sktdleckiiego . Kwfeją, 

(o m a  i  barwnością treści ytawSają tego 
•Ańhn^go w  ,rzędzie iiajoiekawazych prełe- 

>^|Rtów raidjcłwych-
W alne Zarc nadzenie Tuw. Hlsimyez- 

nego odbfjdzio s;ę w  piątek, 11. bm. o 6 po- 
■(tltidiiiii. w  Seminarjum Historii Polskiej

J. K-, ul- Micłdewncża 5a. 111 P- (Spra­
wozdanie ustępująicego wydz.,alu. wybór 
nowego wyaziałn). W  razie braku kom- 
p leti, walne zebranie odbędzie się o 0.30.

Tpw. Lekarskie. Porządek dzienny na 
piątek 11, bm.: 1) Dr. Demianowska: No­
wotwór wzgórka wzrokowego. 2) Dr. A- 
dnmówna: Kurcze powiek po zapalenia
mózgu. 3) Dr. Ptaszek: Z kazuistyki ba­
dań przemiany spoczynkowej. 41 Dr. Fle- 
eker i dr. Graf: Rzadkie przypadki uro­
logiczne. 5) Dr. Aleksiewicz: Ortopedja 
w Berek i Hohcnlychen w  gruźlicy kost­
nej i gruczołowej (spostrzeżenie z podró­
ży naukowej) odczyt z obrazami świe- 
tlnemi. 6) Dr. Kaspąrek i dr. Bełtowski: 
Uwagi w  sprawie kolonji rymanowskiej.

Zjednoczenie C m l_ c. Związków zawo­
dny. ych we Lwowie wzięło czyniny udział 
w (eg nwcznym obchodzie narodiwyim i  wy 
stąpało okazało. Po skenozono^ manifestacu 
i defiladzie na pl. Ilailickim członkowie 
wrócili w  pochodzie do Domiu Katol-icEsgo 
na Ake.deTnję, która odbyła się w  sali 
Teatru Ma-logio o 12 w poi. Zagai uroczyste 
.•«bwad« fes. dr. SzydoU E  pocjwm chór 
„H arfy" pod batutą cii-. Pfcasjka odśpiewał 
wi-tasc pćeśni polskich, kroa :ką ipotkę i 
i dłuższą kantatę słowieńską. Po chórze 
wystąpi] prof. dr, Groer, pr&jdstawMjąc 
znaczenie Konstytucji 3. Maja- Oifeie-tra 
tpan iolinistów „Semnwda" odewała pięk­
nie itlte . utworów-, a zespół amatorski pod 
reż- P. Turzańdfetogo WiSsrai i  >dn>oiak’tóivkQ 
„Zaklęty dzwon". Obchóid cały przygoto­
wał ii w t in :  zowal p. ęadca. Liebhardt.

(— ) W łamanie 1 krarttńeze Z fabryki 
tutek przy u. Szpitalnej 10., skradziono 
wczoraj po włamaniu się maszynę do pi­
sa,nE „Torpedo" oraz kurtkę brouzową 
? kołnierzem krymskim wart. 120 dola­
rów. - . Ludwika Wierzbicka, zam. przy 
ul. Unji Lubelska j 21., doniosła policji, 
że nieznani sprawcy skradli z je j miesz­
kania garderobę i nakrycie stołowe wart.
4.000 zł.

(— ) Arerztowania za kradzieże. Doi, 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Jana Pochureckiego za kradzież wózka' 
ręcznego wart. 25 zł na szkodę W ilhel­
ma Leibla, Abrahama Tennenoauma, za 
kradzież płótna! wari. 75 zł. z wózka ręcz 
nego na szkodę Salomona Flekiera, Ozja 
sza Landesberga za usiłowaną kradzież 
portmonetki z kwotą 35 zł. z  torebki 
damskiej, oraz Marjana Szałaja zam. Na- 
bielaka 29., jako podejrzanego o włani.i 
nie do mieszkania inż. Tomaszewskiego 
przy ul. Potockiego 29.

(— ) Baczność przed dziewicami z 
„G io ty “ . Komis. V. P. Pi aresztował wcze 
ra j Anielę Jarzjcką i Katarzynę Przy-1 
szlak, obie dziewczęta lekkich obycza­
jów , które onegdaj w  restauracji „Grota" 
przy iii. Szajnochy wyciągnęły gościowi 
Bronisławowi Czapliwie z kieszeni zega­
rek wart. 80 zł.

(— ) Psota czy zemsta? Przechodzące­
go w ez-ra j pl, Gołuchowskich Ignacego 
I osa, oblała Ernestyna Wasserman, zam. 
przy ul. Pod Dębem żrącym płynem, tak 
iż F"iss doznał lekkiego uszkodzenia, cia-' 
ła. Wasscrmanównę aresztowano.

Z życia lo\var2yskiego. Dnia *8. 
bm. odibył sic w najsciślejsztot 
gronie ślub p. Paw ia W izla , syna 
tutejszego przemysłowca p. Jakóbn 
W ixla, z p. Józefą Koliscłicióitoa, 
córką p. Inż. Arnolda KoLischeiićą 
Dyrektora Pezetu.

Ono nęnsy- Naprawdę złotem" t rtgd f 
nieiawoaiącemu sercu Czytelników non 
szych polecamy wdąsyę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który nnart z odnieaio-1 
nych ran —  znajdującą się oLocnio w  obli 
ciu śmierć! g?odo\ ej- Nieszczęśliwa sta-, 
raczka jest nadto cięifeą krieką, tal, *tl 
zupełnie najdrobniej! zej nnwet kwoty zna 
jest w możności zapracować. Datki przy. 
rnuje .idministt»wB dla „Matki obrońcy 
Lw r *a. . >

—-—o ----

Z  kra ju*
W yb ran ia  losu. W  ostatnim ciągnie­

niu 5 proc- potyczU  prem jowej doicno-i 
wej wygrała 8.000 doi. urzędniczka Bar.- 
ku „Kratochw il i  Pornaczyński" w  Po-: 
znaniu.

Ze śtolttfar.

Podczas przedstawieni" w cyrku Ha- 
genbecka w Kevalaer rozjuszony lew 
rzucił s if nagłe na pogromcę. Powalony 
ua ziemię stoczył z lwem rozpaczliwą 
walkę, z której wyszedł ciężko ranny.

W ś r ó d  p i s m  i  J c s m z e k .

W  nr. U.. „Świata Kobiecego" składają
się na. interesującą całość następujące ar­
tykuły: Kathlee.n Nonie, —  Ubóstwo nie 
wyklucza szczęścia; A. Łączy liska —• 
Zmierzch zabawki; IŁ  Fiiochowska — Fi- 
ghrynika; J- Gizpwska - i  Betania; ifofja 
Łosiowa —  H w ence Nigliungałe; To i  owo; 
Przegląd książek;' Obserwator —  W ypa­
da, nie wypada? Efeb —  Toilotte intime; 
Z. Kulczycka • -  Kącik praktyczny; Towa- 
roznawstwo; Dołua Gospodyni; Mowa. — 
O kąpielowych kostiumach, koresponden­
cja paryska; hogaty wybiw najnowszych 
modeli damskich i dziecięcych.
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Wielki „papieża
IVterjaWitów”

(Od naszego korespondenta).
W a rszaw a , w  maju. 

(e ) .  G łośny, c iągnący się już od 
paru iat proces p rzec iw ko  „arcyb isku ­
p o w i"  m arjawickicsnu J. Kow alsk iem u, 
oskarżonem u z  art. 515 K . K . doczekał 
się w reszc ie  term inu rozp raw y  sądo­
w ej, k tóra w yzn aczon a  zosta ła  na dzień  
3jJ, m aja br. w  P łocku , N a rozpraw o 
pow ołano około 100 św iadków . W  c z a ­
sie rozp raw y spodziew any jest w  P ło ­
cku lic zn y  z ja zd  dzienn ikarzy  z  całej 
Polski.

zgcia prowincji«

Wieści z Rawy ruskiej.
[Od naszego korespondenta.)

Złota w  Afganistanie.
(Od naszego korespondenta.)

W arszaw a, w  maju. 

(e ). Podczas k iedy  kró l Am am illah ' 
składa w iz y ty  w  Europie, m in istrow ie 
w  jego da lek ie j o jczyźn ie  n ie  próżnują, 
.lak donoszą, d a e w u tó  kabulefcte, na 
w z k a z  irunistr-a handlu ubiIeb poszu­
k iw an ia  z io ła  p row adzone są w  dolin ie 
Kandabara, od  k tóre j w z ią ł sw ój tytuł' 
lord R oberts  o f  Kandahar, zn m rły  fe ld ­
m arszałek angiefek i, odznaczony za  
pogrom  A fganistanu i  Połudn iow ej A - 
fryk i.

W  dolanie tej znnJezwno radę, po- 
wydającą znaczny procent złota Dal­
sze poszuk iw an ia  trwają, po osobistym  
nadzorom  gubernatora Kandalraru.

— o — .

K ą c i k  r a d j u a j T j ,

PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.
Cfewaitak, 10. maja 1028.

Warszawa ( 1 1 1 1 ) 12,30 Transmisja 
z Fólhasmonji warszawskiej. Koncert szkol­
ny. W ykonawcy: Orkiestra symfoniczna,
A. Counte-Wilgocka (śpiew), L. Ursteim 
(akomp.) Schubert, Noskowski, Paderew­
ski. 16.40 Pogadamfca p- i  „P łeć piękna w  
Jrosce .o piękną pleć". 17.40 Audycja lite­
racka/Poetyckie recytacje, iradjofoniczuft w

• reżyserii PP- Heleny Buczyńskiej i  W acła­
wa Radułskiego. 5JOOO Odczyt z  cyklu 
..Dzieje muzyki" wygi. p ro t S t  N iew ia­
domski- 20.30 Transm. koncertu ■ c. Krako­
wa. 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków (566) 20.15 Koncert Tow. śpće- 
Wilczego ,Echo“  pod kier. dyr. We!!e<k-Wa­
lewskiego. Ponadto biorą udział w  koncer­
cie: Chór akademicki, orkiestra mistrzów- 
stoa 20 ipp., kwintet wokalny. 2r2.30 Muzy­
ka taneczna.

Poznań (311) 20.30 Akademia rumuń­
ska. Orkiestra wojskowe, soliści:.

Katowice (422) 20.30 Koncert, poświę- 
jCMiy twórczości Pr. Schuberta W  progra­
mie m. i- Kwintet op. .114 na fortepiam, 
skrzypce, altówką, 'wiolonczelę kontrabas. 
23.30 Muzyka lekka.

(Od nakzego 
Rawa Paska w maju.

Urocayltości 3. Majowe. Jak w calem 
Fańel.wąfy tak i w  naszem miećcie obcho­
dzono Święto 3. -Majowe bardzo uroczyście 
i okazale. Już w wigilię Święta uka-zaly 
się na oknach nalepki, a. wieczorom' prze­
ciągną! uM-cami miasta capstrzyk, orkiestry 
,kolejarzy przy bardzo licznym udziale pu­
bliczności. Dzień 3. Maja ^w ita liśm y po 
budką. Już od 'godarny 6-toj zaczęty gro­
madzić się oddziały 3wiązŁ..i Strzeleckie. 
00, który zmobilizował fw  . Prawie swoje 
pobliskie plutony pod .kcanendą ab- Fel. 
Wierzbickiego, kdta komp. z Bełżca, hufiec 
gimnazjalny P. W-, harcerze, hawesfet i Id. 
O godz. 10 dowódca garnizonu kpt. Witlin 
odebrał report i .w  fi-warzysfcwto Komen­
danta Obwodu Zwiąafcu Strzeleckiego ńvr- 2 
oh. G> Kochanowskiego dokonał przeglądu 

'f tu te ,  Koonpanji tStozeledriej,, Harcerek. 
Harcerzy i  Oddziału Ochoto. Straży pożar­
nej, wyrażając K p t Grosjckicmu, Oficero­
w i fnstr. iP- W . i  W . F- aiznanio za mako- 
rntty wygląd Oddziałów. Punktualnie o g. 
.10 oj. 80 rqsrtmo do fary na uroczyste aa-' 
boże listwo, celebrowane przez tut. probo­
szcza, te. Podcsarwieńskiogo- Płomienne

orespendenta.)
'ku.za.me okoKcznościowe wygłosił ks. pro­
boszcz Faiaaawski z Rzyczek. Po nabo- 
liisiWewie ruszanfj lióchodeu* na fcsaskó 
Sokole, gdzie wygłosił piękne przemó­
wienie pro-C- Bębynek. Defilada Strzelców, 
hufca' i innych organizacyj odbyła się 

.•przed kpt. Witłhrcm j  Starostą Chrzanow­
skim, ’ w  otoczeniu Kawendbnta Obwodu 
Zw- Strzel-, naczelników Urzędów, Preze- 
■sa ■ Sofeoła, ipitzedśtafaciedi palestry i  w. J. 
O gedz. 14-tej rozpoczął się marsz patro­
low y ze straBpjąeca na przestrzeni 3 Min., 
o nagrody.- D.o marszu stanęło 6 patroli, 
•w tam: 2 z Kwmp. Strzel- Bełżec, 1 z Huf­
ca G-imn. 1*. W - 8 , , «  Komp- Strzel. Rawa 
Ił., 1. z fon jp . Strzel. Niamirów-. Pierwszą 
nagrodę zdobyte, patrol z Komu, Nhtmuów, 
tjiktgą Rawa R.. trzecią Betóoc- Zawody 
wykazały znekomifa sprawność Odćfcńa- 

.łów .StrzelocldGh i .ich tężyznę i  pracę. —  
N a faikończenie uroczystości odegrano wic 

• cźaróm w  sali Sokole, przy wypełnionej 
.: widowni, kemwdję w  '3 aktach Siedleckie­

go \Ą- , Spadkobierca"- Całość aa długo 
ui|:#r. w  pamięor Rawskiego gpoleczeił- 

.. siwą-

K r o n i k a  ś k o l s k a ,
(Od naszego 

Stoln w  maju. 
Obchód Święta Narodowego w Skolem.

Obchód Święta, państwowego w  Skolem,, 
przygotowany (przez specjalny komśtot pod' 
egidą tut. starosty powiatowego p, Karola' 
Mohra wypadł oka ( le. Podniosłe' kaza­
nia wygłosi! w  kościele proboszcz, k*. ka­
nonik Szczepanek. Potam uformował się 
pochód z dziatwy szkolnej, Policji Państw. 
Oddziału Sokoła, Straży pożarnej, repre­
zentantów władz oraz licznych -rzesz ptf-

korespondanta),
.bijćśńeśoi i udał się pod gmach Sokoła., 
z  Atóreęo hal-konu przemówił naczelnik 
lut. .stacji p. vfilhelm  Sohalłer o  znaczeniu 
Święta, narodowego i  Konstytucji majowej, 
poeżem muzyka odegrała, hymn narodo­
wy i  nastąpiła defi’lada„ Po południu na 
boisku Sokola odbyły się -zawody sportowe 
pod kierownictwem naczelnika Gniazda,, 
araba G er czaka. U-dzdął (publiczności- w  
obchofei® hyl niezwykle liczny.

W ilno (435) 20,30 Koncert 'kameralny. 
{Mozart. Bcethoyen, Haenctol).

Królewiec (329) 20.00 „Der Waffon-
schBpied’ -opera Lortzinga.

Wroclaw (522) 20-3(r Wesoły wieczór 
wi-ęde-iiski.

Londyn (o fil) 21*30 Koncert na. dwa f o t ' . 
tspiajiy. 22.35 kabaret. 23.35 -Muzyka. Ift- 
ncttZ-na -z hplęlu „Sa.voy“ .

Stuttgart (380; 20.00 Słuchowifeko j>. ,t. 
..Bal".

pamburg (394j 20-00 „Mascolcheii" opę 
re&ą Okontcrwskiego. 22.15 Bą4 jok:?ha.if5t.

Prani m it (I2S) 20.15 „Farine-lh1 ope-
irattea Gassmanna. 28.80 Dancing.

Wiedeń (517) 20-05 Audycja muzyczną- 
Pieśni Schuberta. 21.15 Muzyka tam o- 
radna (kwartet).

Piątek, 1 1 , maja 1928.
Warszawa (1111) 16,00 ..Afganistan"

odczyt- 17.20 Transmisja ,ż  Krakow-a. 17.50 
Transmisja- z  Wilna. 10.30 Odczyt ;p. ł. 
„Święto tęży-zny i  m owy" z działu .,-Śport 
i 'wychowanie fjzyęzae". 10.55 Poffadanką,

■muzyczna. 20.15 Tramśmtója koncertu sym­
fonicznego Fil-hanmo-nji Warszawskiej. 
22-00 Komwiikaty.

. Kraków (566) 16-00 Tranamfeja tńcftni
ma-ionTch. 1720 Odczyt p. t. „Teatr jawaj- 
'sjk-i. ivś.-j’i'Ziiw:nie43zy -z itcatrów" wyg), fuflf. 
M. SkdltókL 17-tb Transmisk- Wihią. 
20.15 Transmisja koncertu symfonicznego 
z Warszawy.

Wilno (135). 17.50 . Audycja' literacie. 
„ Z ' ctifopa król), żrądjofonśzowraiia. kome- 
dją. 1‘iPtra. Baryki w wykonan-Eij art. Re­
duty- 20.15 Koncert z Warszawy.

Peanań (344) 17.45 Koncert wokalny. 
W ytonąw cy: W . I-gialsla. (sopran), Ab
Klichowski (tenor), "20.15 Koncert symf. z 
Waragawy. ,

Katowice (422) 17.45 Koncert poświęco­
ny pieśni .ludowej polskiej. Udział biorą: J. 
Cyg-ańska-Kadzi dt-ow^sa (śpiew), p. K-o-n-o- 
pą.ank-śzalftski-:. (sk-am-p). 20.15 Konout 
spnfon-iczńy z • Warszawy. 22.30 Skrzynka 
pocztowa.

Królewiec • (:-j2-!))> 1 20.00 Kwice-rt symfo­

niczny. W  programie. kompozycje Bee.tho- 
reną. . « 8 L )

Neapol (1333) .20.50 k,Tosca." opera Rucci-
ńiegó;

Praya (349) 20.00 Koncert symfoniczny) 
(Bach, \4vatdi, Sfendelsohn).

Lipsk (366) 21.15 Fińska, muzyka ka­
meralną.. (Sfbelius, Palmgron). 22.45'M uzy­
ka lekka.

Stuttgart (830) .Frankfurt (128) „Oleli©" 
opera- H-auptmańna. Odczyt i- -recytacje u- 
tworów- poety.

jjerlin (4S1) 20.30 Audycja ku czci
K. H-a-ujitmanna. 21.00  W ic«zór (pieśni 
Sehufiuanna. 31.30 Koncert wiołoncaolowy. 
(Schubctf, DvoraJc.

Wiedeń (517)) 20.30 Wieczór -kornipazy- 
t-orów wiedeńskich'. . ''.

Monacnjma (535) 19:35 ^ij-zihy" ope-i 
d'Alberta. . ’ **: '

—O— —

G I E Ł D Y .

“o iL L D A  ZBO ŻO W A,
Lwiłw , 9. maja.

W  obrocie giełdowym jedynie owies 
po dotychczasowych cenach.

Porab-iu sytuacja bez ztniany.
Tendencja zniżkowa utrzymuje sig 

nadal, usposobien ie spokojne.
Pszenica kraj. dworska es (927 ISO—  

760 gr. 56.75— 57.75, pszenica kraj. zbio 
rowa es 1927 730— 740 gr. 54.75— 55.75, 
Żyto małopolskie es 1927 690 gr. 48.50—’ 
49.25, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 45.25—46.25, Jęczmień małopol 
przemiałowy 610 gr. 40.50— 41.50, Jęcz­
mień malopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25— 36.25, Owies małopolski es 1927 
450 gr. 41.50— 12.50, Kukurndza rumuń­
ska 41.50— 42.00, Ziemniaki przemysłowe 
00.00— OO.OuO, Fasola biała 60.00-65.00, 
Fasola kolorowa 48.00— 50.00, Fasola kra 
sa 60.00— 65.00, Groch %  Vlctoria 63.00 
— 58.00, Groch polny 52.00— 57.00, Bobik 
40.00— 11.00, Mieszanka pastewna w  ziar­
nie 00.00— 00.00, W yka 34.00— 10.00, Sia­
no słodkie kraj. prasowane 9.00— 10.00, 
Słoma prasowana 4,75— 5.25, Hreczka 
50.75—51.75, Len 71.25— 73.25, Łubin nie­
bieski 24.75— 25.75, Rzepak ozimy es 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc-, 
93.50—94.50 Mąk? pszenna 50 pro 83.50 
— 84.50, Mąka żytnia 65 prc. 76.00— 77.00, 
Grysik kukurudziany 67.00 —70.00, Mąka 
kukurudziana 52.aO -54.50, Otręby żytnie 
netto bez worka 31.00—31.50, Otręby 
pszenne netto bez worka 30.25 —30.75, Ka 
sza breczana 50 proc, calówek 50 ptoe. 
połówek 93.50—95.50, Kasza jagi. 89.50—
93.50, Kasza jęczmienna 67,50—69.50, P ę ­
cak 67.00—68.00, Proso ItPbjowe 51.50—
53.50, Makuchy lniane 49.00— 50.00, K o­
niczyna czerw, krajowa naturalna 190.00 
— 220.00, Mak nieb. 110.00—120.00, Mak 
siwy 75.00— 100.00. W orki jutowe wyr. 
St radom. W arta 1.70—1.80, <‘zęstoeho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—i.70, W or­
ki używane dobre za sztukę 1.50— 1.60.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A )
W arszawa, 9. maja. (Teł. G. P.) Bank 

Dyskontowy 133, Bapk Handlowy 117, 
Bank Polski 165.20, Bank 2w. Sp. żar. 
86, Spiess 162.50, Siła i światło 126,

FF.JLSTON „GAZ. FOR." z 11. V- 1928.

Działalność unidaninlcza
M itu ra  „Rsnaissance".

Doskonała forma zewnętrzna. —  Świetne 
preekłady. —  Linja ewolncyfna. —  Bilans 
dotychczasowej działalności. —  Perspekty­

wy na przyszłość-
Lwów 10 , maja.

Leży przedenroą stos IcsiążpJc: Całe 
mnóstwo: Hermana Banga,, swńel.nego duń­
skiego artysty, słynny ,,Mićha.M" —  przej­
mująca histwja małej dzięwc.ży.nfci parys­
kiej, „Piętno", ipióra Simony Jiodere, książ 
ka, o której Roniain Rolland posłiedzia.!, 
że :byłił)y dumny, gdyby ją byl napisał —  
„Olga Org" SłoSt?n«', dziwne, ale istotnie 
cudowne 'zrautowa-rue m  'białe karty pa­
pieżu przeżyć duchowych studentki rosyj­
skiej —  słynny „Kasper Hauser" Jakóbn, 
Waeserawma. —- „żakfadnek" -i „Rudy fe- 
zo-n" Hall Cainc‘a, ■tiajpcBi?y4uliejszt*go dziś 
.povricAciopisaj-za angielskiego — „Triumf 
śmierot". „.Plomieirie mitodci". „W  ognóu 
•namiątooścft" d‘Annunzi.a i -niesamowita 
„Trzecia kula" Leona Perutza...

Ksiąiżki le, a ponadto jesżcze wrólc, w io­
le innych —  to produkt mżowiphi mfortęcy 
działalności wydaiwofczej Instytutu „Re* 
itąiaSMice", a wszystkie S I niech mi:' bę- 
rtew wotoo poęfućyiS rac wyx>&eriim> bib-

ljoffla —• wydane w  calem tego słowa'sna- 
czenru —  smakowicie. Poprcrtu doznaje 
się fizycznej przyjenuwtśai, biorąc który- 
kołwiek z  tych tomów w  rękę: doskonały, 
tęgi, śnieżysty papier, przez który nie 
przeglądają litery następnej stronicy.'- do­
godny forma.! książki, tasny. czysty, dosko­
nale korygowany druk, estetyczny krój 
czcionek, wreszcie ładria, barwna ofrla-dk:) 
z tęgiego kartonu i doskonale zszycie fe iąż 
ki —  -wszystko to razem sprawia każde­
mu, toto kodfra książkę, jako produkt sztuki 
wytJaw-niczejj iprawtkśwo zadowolentoł

A język, a treść, a dobór autorójT. a. bi- 
ła.n.s ideowy dedyidKwusowoj • jiracy ’ „Re- 
naissainrahi"'?

Tracfca powiedzieć szczerze, żo do .nie­
dawna, w  szerokich sferach czytającej- po- 
hlicznościr ‘ polskiej o InstyJuicio „Re- 
awussasnće" wiedziano nawgół mało. Tym', 
'którzy z obowiązku st.udjują ruch wydaw- 
niiczy. wiadome było, że za łożycie kim. i fi- 
larem Instyhitu jest miody Ma to polani::, 
Ducjap Frank Erdłrat-ht, wydawca szeregu: 
książek autorów o iitrswiskatdt wybitoyeh. 
jaik dbl-iwunzio, Einstein, Bwers, Frantc 
Anatol. Kaulski, Mann, Mcyrink, ))fa j«er- 
man, W ilde i .inni.

Plon pierwszych lat pracy „Ren3.i1ss.m- 
ce'u" .nie był jednak —  powiedzmy s?czc- 
rzd —  nattewyerajny.. Nazwiska aptofów 
były gttóne, aiłe książk. drufcowaao. .-prze­
ważnie w Wiedniu, choć ładnie ogąsmr-ne, 
tioozop.fi były nn lichm.i ptipicrzo, a, dajeły, 

stótnyyh rtfie były ’ i<;h’ Arjetoiipi'

na.jl.cpsżęm i- Przytóro -język przekładów 
raóws, kula! w  sposób bardzo brzydki. — 
Rzeuby 'można, obserwując owe pierwsze 
łatą' d^iatalności „Renaissanceki", ze  kie- 
rownictwo instytutu, działając na gruncie 
■wiedeńskim, pozteiw-fone bezpoórodpiógo 
tanitątotJi ze sjpolcczcdstwem połsferem, ule­
gało raczej .modzie wydawwczej niemiec­
kiej, dając czytolniiowri pobtiem m rzeczy, 
boa kićrych ńm ylo mógłby d ę  -obejść. Ani 
„B iały dominikanin" Meyrinta., ani jogo 
„Zielone oblicze", czy inne dziwactwa,, ani 
Kuprina „Dtmi rozkoszy", ani Sehnitztera 
..'Grecka tancerka" nie mogą rościć sobie 
prptonftji, -do 'togo, ęiby mogły uchodzić m  
p rzerw y  planowej i  celowej akcji <wzboga- 

'confa. naszej Mku^afwry przekładonrój. beż- 
uadaiejnie zachwaszczonoj i zoniochłujo- 
nej przez rozmaite stare panny w  'spódni­
cach i  spodniach, które miast, się jąć cze­
goś fpóżylecznic-jpzoyo, zajmują się „pracą 
1-itoraieką".

AJo widoezjnie ów okres szukania po®* 
numfco i wyczuwania, właściwych w  tym- 
nij.antncio zadań prądy wydawniczej w Pol 
sce nie został ptzez kierownictwo ,Kc- 
ątf:j5ŚąaeeV' zroa*norwany. I  nic w tom. dz; 
wndgo. .Wszaiteże z  szeregu, przedmów, pp* 
przodżających. rozmaite wydawnictwa .Re 
naij»ąnce‘u, a podpisanych nazwiskiem 
Lucjano. Franka Brdtrach ta, widać, że jest 
to: upiysłowość o dużej kulturze literac­
kiej,’ zorientowana', dobrze w  współczesnej 
•KtąpłfiWżć c-hropejs&fej, bystra, vęrażh'wą, 
jol* płyta foio^aficńrw, na- Woski' 1 cferilc

duchowego życia Europy.
Toteż po owych m n ie j. szczęśliwych 

krokach' w  początkach swej działalności 
wydawniczej, .Rfinaissance" trafił dosyć 
rychło na właściwe tory i dał w ostatnich 
■fotach^literaturze przekładowej.polskiej ca­
le mnóstwo książek bardzo warłójciowyrh. 
prze ślicznie wydanych - -  taiążek, będą­
cych dziełami w  całem tego słowa znaczę* 
niw. reprezentatywneimi: współczesnych l i ­
teratur europejsbich. Kilka z  nich wym ie­
niliśmy ’ już powyżej. Aby jednak uzaupeł- 
,ni:ć obraz działalności „RrsnaissapceR" do­
dać należy, że nafcladom tego wydaiwńi- 
ctwu,: w  tymteńow-jTin, jwipyśkiyrt-i okresie 
togo 'wydawnictwa ukazały się r/oczy tak 
teprtalne, ' jak Tomasza 'Manńa: „Śmierć w 
W enecji P iotra UotPego: „Rozczarowa- 
ufo", u Oskara Wiłdeta: .Obraz Dorjana
Graya“ , „Pkdm i j miujstran!", ..Floren­
tyńska tragedia". i  ,,Do Profundfe", ćTAn- 
mr-iłzia: .Ąpttur.no", Jakóba ' Wasserm&na.-: 
„Alasiki Erwina. Reinera", „Człowiek złu- 
ctoeń", „Gęśła;y.“ , „Złoto izwtorci-adlo'!, „U- 
sda nigdy aiie całowane", G- K- Ghęstorto- 
na: „Lato-jąea gospoda", 'Sfćfałia Zweiga.: 
„24 godrtn 7, życia kobiety". 'Gerharda 
Haupftnazi«: „Kacerz z  Soagty", „A tk fliis ", 
Wiktora Maasuoritie: słynna trylogia
„Chłoipczyca", „Towarzysz" ć JAfłode po-

będąca
wtofeiom. zdarzeniem, w  wapółcasaiej Ifte- 
rAtjirze paWjeśćkrwej: „Krzyk dzikicłi gę-
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N nwó otwarły magazyn trykotów i bielizny damskiej
T a d e u s z a  W i t e Si ą, f.wów, Hi towskiepc 1.

poleca po wyjątkowo niskich cenach reklamowych P o A c z o c h y

K o m b i n a c j o

G a r s o n k i

S i e l i z n ą  ó a m i k ą  S k a r p e l k i  
W y r o b y  t r y k o t o w e  . ^ o A c s O ^ h y  spnr^., 

i u m p e r y  K a m i z e l k i  C h u s t k i  b a t y s i .

Czersk 8, Gzęstocioe 63, Wars*, cukier 
77, F irlej 58, W ęgiel 05.25, Cegielski 47, 
L ilpop Rau 43.75, Norblin 20Ó, Ostrowiec 
121 50, Parowozy 44.50, Rudzki- 58, Bor­
kowski 18.50, Maberbusch ‘ ‘00. Spirytus 
39.50,

Warszawa, 9, maj5. (Tal. G. P.) D ola­
ry St. Zj. 8,87, Holanaja 358.70, Londyn 
43.40, W. Jork 8.83, Paryż 35.00,' Praga 
26.35, S».wajcarja 171.36, W iedeń 125.12, 
W iochy 46.88, 8 proc. pożyczka konwers. 
67.25, pożyczka kolej, konwers. 62, p j  
życzka kolej. 104, dolarówna 76-50, 8 pic. 
listy żast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku holńcgo 94, 8 proc. obi. 
komun. Banku uosp. Kraj. 94 ■

G IEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 9. maja. (Teł, G. P.j B. P o l­

ski 164.50, B Przcm. 105, Tohan 13.50, 
Ćhodorów 151.50.

d lE Ł Ć A  ZURYCHSKA.
Zurych, 9. maja. (Tel. G P.) Paryż 

20,42,’ Londyn 35.32 i ćwierć, N. Jork 
5118.90, Belgja 72.45, W iochy 27.34, Hisz- 
panja 87.05, Holandja 209.30, Berlin 
124.13, Wiedeń 73, Sztokholm 139.20, 
Oslo 139, Kopenhaga 139.20, Sof ja  3 74 
i pól, Praga 15.38, Warszawa. 58.15. Bu- 
dapetet 90.62 i pól, Białogród 9.13 i 
ćwierć, Ateny 6.80, Konstantynopol 2.64 
i trzy czwarte, Bukareszt 3220, Helsing- 
fors 13.09, Buenos Aires 222.

G IEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 9. maja. (Tel: G. P., Amster­

dam 286.52, BelgraJ 12.49 1 18, Berlin 
16979, Bruksela 99.10, Budapeszt 123.98 
i pól, Bukareszt 4.37 i pól, Kopennuga 
190.30, Londyn 34.63 i trzy czwarte, Ma­
dryt n9210, Mediolan 37, "O. i ćwierć, N. 
Jork 709.50, Oslo 190.05, Paryż 27.92 i 
pól, Praga 21.02 i ćwierć, Sofja 5.10.95, 
Sztokholm 190.40, Warszawa 78.85 i pół, 
Zurych 136.74, Amerykańskie 700.25, Nie 
m ieckic 169.55, Francuskie 27.88, W ło ­
skie 37.37, Jugosłowiańskie 12,41, Szwaj­
carskie 136.40; Holenderski!?* 124710, Ren­
ta majowa O.o69, Renta lutowa,0.675, Tu­
reckie 46.12, Bankverciit 27.25, Roden- 
k: cdit 116.60, Kreditanstalt 62. Anglo- 
banS 28.85, Bank Hipoteczny 74, Kom­
pas 0,88 Landerbank 38 i pół, Merkury 
25.70, Kolej północna 1035, Austr. Kol, 
państw. 31 i pó.l. Kol.ej południowa 15.25,

Goleszów 120, Browary 120, A lp.ny 44.45, 
Berg u. Hutten 750 i pół, Krupp 11-21, 
Rima 136, Skoda 250, Silesia 0.18, Ziele­
niewski 15.65, Fanlo 6.55, Karpat; 30 i 
ćwierć, Galicja 73 i trzy czwarte, Nafta 
30 i ćwierć.

OBROTY PRYWATNE.
L ,.ów , 9. maja.

Tendencja spokojna. Kursa lekko 
zwyżkowe. Obrót ożywiony. Srebro zna­
cznie spadło.

W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.9U.25—
8.90.75, dolary kanad. 8.85.50— 8.86.00, 
austr. 1.25.33— 1.26 00, lejc 0,05.00 -  
0.05.50, franki francask. • U.34.75- 0.35.25, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.7.2,25, fun­
ty uszlcrlingi 43.80.00— 43.80.00, czerwień, 
ce son. za jeden 28.50 --29.50.

ZŁOTO : 20 koron 36.50.00— 3o.S0.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.u0, 20 marek 
niein. 42:50,00— 42 80-00, 10 rubli ros.
17.00— 47.40. .

SREBRO: Kor. austr. 0.64.50— 0.65.00, 
5 kor. austr.,,3.30.00-—3.36.00, fior, w s lr . 
1.65—1.68, ruble rosyjskie 2.70—2.76, 
kopiejki za rubel 1.35— 1.38.

OGŁOSZENIA,

STENOGRAFII wyucza listowno najdo­
skonalej . Instytut Stenograficzny — 
Warszawa, Krucza. 26. Czytajcie mie­
sięcznik , „Stonoeraf Pofełri"- 8754-?

TENNIS. Nauka; treni-mg. Zgtos/onia. M i­
kołaja 17, L'wV porter- (Tylko 8 wieczór).

3971

b iU B " ŃIBBiwsYKOWSlLiBJ, Lwów, plac 
Akademicki 3. Telefon 13-61 umieszcza, 
Francuski na wakacje, ofajezycieŁfci, aau- 
czycijli- bony, frćbhmld:, Niemki, ipliĄ 
lęgnferki, gospodynie, Jiilu«rnKe, garde- 
rJhiano, fcuchŁizy, ogrodników, maszyni­
stów, rcsofcróa, rządców, ekonomów, 
ksudozych, ipprspltal .t-tefcwiKMrijny, żćV 
żonowy, siły 'biurowy., 3936-5

DŁUGUIjETNI odimiiiistrato większych m«u 
ją.tków ziem0"kicb, z  . d<<bTemi ówiaae- 
otwanń i referencjami posaufcujr odpo­
wiedniej posady w e Lwowie lub okolicy. 
Na żądan ic roaże złożyć kaucję- W iado­
mość z grzeczności u p. Reisera, Lwów, 
Legionów-Ol. 3966-2

SZOFER ślusarz b aifcońezooym bardzo 
dobrze kursem. młody, spokojny, bez­
względnie trzeźwy i uczciwy, szu., i  po­
sady, Aioże wyjechać na wieś- Zgłosze­
nia Jo Adma.is racji „Gaz, Porannej 
pod „D la Szofera '. 0026-2

(
ZG U B IO N O , ZNAJ fW O N O . H

10 mO*ty za wyn* H

EGUBI-ONO <te>* '13. kwietnia, 192G 8 ka/rt- 
Jci żasta.y.nioze Nr. 24108 j 94309. Uczci­
wego znalazcę proszę o  zdeponowanie w  
Dyrekcji Policji lub w Karjju Hipotecz­
nym m  n yaa ĵssdze-uifaL.a. 3953

I  N A U & A  I  W Y U D O W A N IE .
1

1  W O L N E  r O S A D l. 1
a II- grpesy »a  wyra*. 1|  10 g ren y  su wyra 1

BU URAL TERA g,rzyjmiemy . natytŁmiast 
dc większego zaJkladiu pi zemysłowego, 
zdolnego j  aaw fas^o bilaBąist'^ z fcotes- 
(pond\,iiCj4, ^skwhiorniookąi. Zgłosize- 
oi:a pod- .Zaufamy 500“  do administracji 
„Gaz. Pom urrl". 3915-3

[ P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E , 
3 iH'u3zr za wyaz. I

INTELIGENTNA wdowa w  średnim w ie®  
ipfcfektajc zarządu do-mu u powabnego 
pana, znakomicie gotuje, piecze, szyje- 
'muzykalna. Zgłoszenie ' istowne, Admi 
nistracir „Zadowolony". 3917-2

si" Marty - tlstenso. Wreśzcio w ostatnich 
dniach wydana —  jak zawsze wykwint­
nie '—  -zjawiła się na rynku księgarskim 
Polski „Perła Stbang hiuii"; Aaiłońtogo 
Marczyńskiego, zimnego już dsi-ś szoroAu 
autora sensacyjnych powieści, którego- u 
dłużna reklama przezwa.(a .filż pokkim Sie 
wenMrepi, choć jedna*' raczej- narumćby 
go należało, jako '.yfAwefto przedetewirio- 
•la „ruman d'av©nture'‘ — pAbkum Karol-am 
Mayem Daleko ma bowrie-ni —  'co stwier­
dzić należy w nm;ę ohjektywności —■ do 
olbrzymich- wartości literackich, .rozrzuca­
nych hojnie w sw yd. dziełach pczas zna­
komitego famtartę angielslnego.

• Jalk wi-dziimy juz choćby z zacytowa­
nych tytułów, plon wydawniczy ..Re- 
uAidsamoe‘u z f e o  działalności, w  jjnasocb 
ostatnxh zasługuje na -peiny saacuwsk —  
Tambard-ziiąi, żo większość przekładów do­
konana zofciała mistrzowska ręka Leopolda 
Staffa. Tcrleż z głęboką, ro'źkr«szą artyrśty-cz- 

poimy się na nawo tiicskazitólna, jak- ’ 
by w szlachetnym kannieniu ciętą*- ’peoż<‘l 
raajwiękozeco aut-ora Wioch współczesnych, 
przeglądając karty -..'FrńwafM Sratarci", 
.,Płomieni m iłości", czy toż Inagicznych 
dziejów T-u-lia Hormi-la i jego żony. A więk­
szość innych w^-diswniictw ■ „Ronaissau- 
ce'u“ roB-laia również dokonana p-rze/ 
Staffa, dzięki czemu najbardzs-ej wv»,.aga 
3*cy czytelnik nie znajdzie airii w ..Raceirzn 
z Stany", ani -w „M;fch'adłft" Banga, aa: 
w  „Kmju dzi;tei<’h gęsii“  M«-rty Ostonso ni 

zwrotu, fctóry uraziłby jfl*o ucho

literacbic i  pewny być artozy że z ijłitjkny- 
ńci oryiginafu inie nroiiiiwńo doslowiu® 
czego. -

. Szeregu innych przekładów dzied, w y­
danych przez „Renaifisain.ie", dokonały 
również-‘piióra- w  latem  tego ałowa smocze 
niu powołane. ,„Kacper Hauser" War®er 
mana prz-eteżony został doskonale przez 
Loa Bobnonta; inne' przekłady pochodzą z 
pud piór 'taikiich tak Artur Górski. Zuzanna 
Rjihste/, A. Cylkowska, M. Taroowaki i 
tóni,

Jośli _ zważymy, że uipróoz śńap amtia- 
ny-ch ^książek, „Renuissaiłce" rzucił na pół­
ki 'księgarskie w Polsce mnóstwo powieści 
i sludijów oryginalnych polskich, ujętych 
w jędrną wspólną ramę: „W izerunki słyn­
nych kobiet i  -mężów" —  to, u zwać jmusi- 
-my, że ruch wydawniczy polski pozyskaj w 
p. Lucjanie Franku Erd-trąchcię żdnostkę, 
która mu już oddala bardzo znaczne usłu­
gi, a która niowątpliwie w przyszłości je­
szcze z ■■Dcw-nością, bardzo poważnie do 
rozibutk>wv naszej Kteratury przekładowej 
i oryginalnej się przyczyn:. Stanie się to 
tom pewniej, jeśli , Remaissance" w  dzia­
łalności ,jwej (tiMrać śią w  przyszlęićró bę­
dzie- dSlej na pracy, smaku i  wypróbowa­
nej radzie ludzś  ̂ takich, jak Leopold Staff, • 
Arlu-r Aor&ki. Z izanna Rabska, Frynci- 
-zok M ra-ndola. którzy ni-e dopuazczą, by 
w katalogi ,jlep-sl3aa-nce'u" zakrad-ły się 
rc"mai>to plewy, jak. to się czasem jeszcze 
obecnie ssiferzs.

Tredecim.

[ MIEB/k a n i A ,
10 pioezy s

sKTiERI. 
i u yraa. I

REEDNIKOWI Inb nrzedur i  a dam mie- 
i zAmolo wraas z  nikłem  bezpłatnie na je­
den rai ta  r/ypoisasoBie dal. 600 s »  ?a- 
bezpieeseniem. Fodi „GeatzuhL miasta".

' '3965

0 8 0 8 4  iwteligeutria, z-godljwa,- poszukuje 
’ ;«rnicszczema przy starszej osobto za 
mafa oplaU- Ewcułuatoić może zająć 

;Jsk> -pielęgnow-anicsm starszej osdby, zająć 
się wspodansuwem lub być pomocną w 
musach szkoLiycli dla k-las niższych. — 
Zgloe-wpia pod ,,Mieszkanie'' do adm 
„Gaz. P o r " . snó'

p i i m u i s  wepótoe dla Rałiów, Fran 
ciszkańska 7 III. piętro 20. 3954

i FUFNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 1

KOŁDRY matstm ho-
CR, DUflUSZi.tr

DrzeicieraiH) - r.oioca iiajtan.ei 
■ł SKiBinsKi Lwfim Kopsrnifta *

«, Telefon Nr BJ-1A

PARUELŁ u l  Grochwsk*. za gotówkę i. 
pa mity do spn żeidania- Wiadomość biu-‘ 
ro Towarzystwa Terenów 'go, pl Maria­
cki 10./I. łub Gegaeluia, «ft. Grochowska.

___________  3778-4

ŁODOWNICZKI słynnej marki „Maya 
puszka ocy mwnra lub miedziana,

T 37 3pnp-fft

uasm m W
iD g dPgyiK WEBER BATPRIAÓŻB

S-PRZEDa M modny wózek dziecinny. Cr,
cha. 1", gospodarz. 3968

BOESENDORFER w bardao dobrym stania
d,o sprzedania -Climielewsikiego 9 <Wwi 7 
od 3 -5 . ' 3960-2

FORTEFian dłuższy. znakoamty, sprzedani 
za : 1300 zł. Kopernika 26. cfclemarsKi.

1 - ■ frfl36-4l

PARCELL pvlud:n-ir,B« ipo 100 sążsi w
Zimnej W odzie do sprzedania. WiAdo- 
maść jarów, Śtyiętokfzysika 48. 9903-2

FORTEPIANY, niaMoa, itanió, ita. iay.iv 
ipoileca TwmlnwaHer. Stryj. 3887-2-

STARS3Y narjlhak1 karipia. cesarskiego pa­
ru tysięcy sztuk, do sprzedania 8 zł. 3vi- 
lagraięn Józef Piasecki, Rozhadów, p. 
Pomorzany. 3884-3

M CTO CYK aogielykioj ■ mańki - Fiamds- 
BajiiSft, maio używany, w  baićLc do­
brym stanśe z częściami zapasoweuu i 
olekitrw-janem światł-erm. Pena przyrtępna 
do sprzodainia. Wiadomość ul. Sp-opkow- 
sira 1., 10 , 1. p. m. 10 między gijd_iną 
17— 1 rf. ‘ 5992-2

ORYGINALNE .Sirogera maszyny do sEycia 
.ókazyłńie hardszo tanio poioea Le jna^ i 
Wenke, niochanik, Krafeoweka 16.

3652-6

LODOWNIE csesLio, gdoń Fie, Renk -u, ,
Legjóriów 37 3833-15

RAK.uTY TENNISÓ-tfE
aapra-ria- angiel ikiiii apara­
tem „Welacy- począwszy od 

12 zl ze naciąg 
60 gr. za strnng.

J. . 1 1 9 8  ą g K '  
Zib&rt«l -  Paniery 

Lw ó w , Ifni , w a  25. 
(obok Akademickiej! 

Sprzedaje najtaniej strony 
angielskie i Linę przyb„-y 

.ennieowe, i

I R0KNE d o n ie s ie n ia .
10 ero«*y za wyrw. I

' iETNISKO Korczyn nad rzeką SJjyjem 
pókoje slrmec.zrio umeb-lowaine z 1 obsługą,, 
w.ilkt. smaczny,, obfity od 15 cacrwca 
ctwanto- Zgłos-zeiM. u istne ksl> pisemne 
Lwów, Rjesbon-.a U , Podhorfidt^ni!,.

3063-3

LETNISKO w  jórskaę-j okolicy, rzeka. Stryj, 
las szpilkowy blisko, poleca. 'Słoneczno 
ipoŁoje „uche, z calom ut- nymauiem, 5- 
razowy posiłek dziennie. Kuchnia do w y 
boru, potrawy na, świeżem roaśic, ceńy 
Kttia-ki/wane. Obsługa solidna,, sezint cii 

15. maja, stacja kolejowa Symowódżto 
wyżnę, 5 Mn. do Korczyna, bitym rościń- 
reru. .T Meln ołrowiez. 3950

TRtUSKAWIEC —  Pcnsjcffiaf. 
petey komfont., sloJiocznc- iwłatiejido 
przy deptaku —  w lec, pokoje z iitrzy- 
mantom i iiościdią łub beż od 1, czerwi­
cą. W  czerwcu cemy Jmażoiw, Nę. żąda­
nie kuchnia djetetywua. Zigłoszenla: 
Makowska, ■ Lwów, Listopada 5; 3771 -4

BIELIZNĘ damską .krajawą i zagramszną 
po cenach ktnikuirencyjiiiych Rierpes, 
Dwów./Bohnów .7. S768a-lÓ

W IR Ó W K I do micka, naczynia m leczar­
skie, poleca M. Kierski, Lwów, Koper­
nika 1. 3906-3

TR W AŁE  (pończochy poleca tanio Lic-jjŁ 
Hctirne ńśka 21 3967

UtLiC ŁJ i TYN IW , syn Hry-nia i Krystyny, 
urodzony w  Olszanicy p̂ iw- Tłumacs., u-

- TiieważH.iit - ■zgtiibionąi.-iisifićeezikę. wejeko- 
mL 3h46



Str. 12 „CrAZRTA PORANNA" z d L -a lt .  jńaja fl&jlj
O m

un H 9«<& A iAM ' zgubioną książeczkę woj 
śkniwą wydaną przez R S flO K a tez , nif 
.is-ZwisŁ-j Moze.s PJndal .ławarón :l3j,
pow. .Kalii?. 39-ŁS-3,

O K U R  R in n  ' Petłśkowce st|BWj«.fegrB® 
czacz Tjiiieważniitt' zgubioną książeczkę 
wojskową. —  3957:o

' '.Zduszenia.: Di. 
Ksłnskn 40*

Humor.

ELEGANCKO wyk onuje suknio, kostjumy, 
rłaszczę Pracownia sukien. Mikołaja 18 

' T. p., naprzeciw ..Lektora.". S481-10

JOZEF SZKILNIK z Kapuśdniee poczta 
Ulaszkowce, powiat Borszezów, syn M i­
kołaja i W arw ary unieważnia zgubio­
ną, książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. L‘ . Czortkdw, pułk 69. Nr. ksjięgi 
497.. 3903-3

NOWOSÓI La ika  „Pataal" slli/iirkio -i a ń  
teiacem, tninhnnm miejsca zajmujące 
r.Ł, 30-—. Otomany składane ,,higiena" 
wraz t drucianą sia-Jtą 35.— - Łóżka 
elirzynkowe taipiceroreinne 4ó-— . Łóżka 
siatkowe '95.— . l i i ł t s  knehełnne sina- 
dane 13.-—  W iewadła stojące jSjo— . 
Wkłady druciane 26.— . M t t a  tnosięż- 

. ne 200- —. Materaca .awian,: 30.— . 
wlnsieimn 75,— . Fabryka, 7.AK5 fcy- 
•czaikowafca. 132. 3695-5

Lokata
kapitału.

Od kilkaJjdselątia la l istniejąc* k a t firma 
we Łw rw is, debrze sia reałnv«ca 

POSZUKUJE KPÓLNłŁA
STICH, Lwów nł.

S974

Hotel - Restauracja 
i Kawiarnia

*  calem urzątoendean w  wiełfcfem mfeśrie 
jn m *tow »m  o liczna] załodze wojskowej,
?, po won u podeszłego wieku «Mpżawr,y,
który to przedsiębiorstwo przeszło 30 łat 

prowadza, od zaraz do" odstąpienia.. 
Zgłoszenia .przyńusuje wiaccicirl Feliks 

Wojciechowski, Jaresław. 3955-3

Wużne 41 P. I-  właAcicieu kamienic!
gphżdajemy jako zastępcy GóiaośW  

*ASej fabryki Stephen, Fróhlich &  Kłap- ą 
f f l  bezpośrednio w&ścfciekifn nieruchotiio

' śei

K U B Ł Y  na ŚM IEC IE
w przepisanych wymiarach. Bindo w  og­
niu cyiiktjwa-ie, przeto lepsze od wyrobów 
tutejszych, p zł. 30 za, szstjjfce. Pray 
większym odbiorze rabat i  dogądne wa- 
rumti płjjfcnośri.

POLSKA SPÓŁKA „WULKAN"
Lwów, Paeaż “ ikMasćha II. dch d r II.

piętro, tob 1-15, F-/1-1Ó

RÓŻNICA,
— Gdy-się ,VDi mówi do lAjaozynuy 

chwyta on to jednem ucbwm, a dragieoi 
wypuszcza —  woła .iteiMiyczomi mał- 
żonka.

—  A  gdy się mówi do (kobiety, chwyt ą, 
obu uszami, a -wypuszcza z  powro-tem li­
stami —  odpowiada spokojnie mąż.

Sposób p ra n ia  w 
LUX*ie.

Łyżkę Ł  U  X u  zalać 
wrzącą w «d ą  (pó łm ied ­
nicy), ubić gęstą piapę i 
dodać zimnej wody, by 

mieć letni roztwór. Prać 
przez wyciskanie brudu; 
nie trzeć, wygniatać 
starannie więcej zbru- 
dzotje miejsca. Spłukiwać 
kilkakrotnie w  letniej 
wódzie, nie wykręcać.

W E Ł N IA N E  suknie sportowe 
i dziecięce ubranka, powinny 

być prane niemniej starannie jak 
lekkie suknio. Zalecaną jest wielka 
ostrożność przy wyborze odpo­
wiedniego środka do prania. Jedy­
nie tylko L U X  stoi zawsze .na wy*- 
sokpśei zadania i tylko w L U X ?ie 
piać można delikatne tkaniny 
wsielKięgo rodzaju i gatunku. 
l !rżymać się ściśle przepisu, a 
Ł T J X  nietylko że nie spierze 
kolorów i nie uszkodzi tkanin, ale 
nada ii& jakiejś Specyficznej wyt­
wornej miękkości.

P R Ó B K A  O fliftM O -

mi próbnego pakietu L\ixt

C.P.AI—T

K T T P O N ^  Dc firmy Sónlajt”  Spółki Akcyjny, Sfazynka 
Pocztowa l 479♦. Poczto Główna, Warwwryu. 

Upną ram o -basipłatne przestanie 
wystarcańjąccfo na' próbne pranie.

Imię i nazwisko..  ...... „ „ .Y ..... ........... ..........

Adres............................     „ i .... ................................
G.P.L.ąj CUpr09*» «fę o wyraźpę. pj«njc.)

Lever Brothers Limltec1, Ang1ja.‘

UNIEWAŻNIAM zgubioaią tesiąśeczkę woj­
skową. wydaną przez* 1‘KĆF. {AltfiKol 
rocznik 1900 na nazwisko ladteusu Leli. 
ikiewicz z  Darachowa pow Trembowla..

__________  Sfilifyj

PROWINCJA.
Tanim kosztem zęiatwiaijły w f u -  

saawie wszelkie macania w *ąd»r;ł’, ur*ę 
■lach państwowych, komunalnych, inity-, 
tncjach finansowych etc 

Ir f ornacie, wskazówki wo wzzolKięb 
Mur-wart: Binro . Pomoc Prawno handlo­
wa", WaT#zaw% Nowy-Swiat 38-16

35G2-3

Drama-1@|̂  Wwn
W y w o m e  napcje eleganckiego 
świata o niedoścignionym smaku. 

skosztuj a p rzek on asz  si©.

Ni, LATO wsEclkle GBLlWIf hynicnkisna,
trwalf1, wygodne i tanroaJ płoCril*., ‘skóry,-

sukna f i lę uf i\.pr,! Ydela. i wy&onuje 
FABRYKA PANTOFLI Lwów, # ro  

nowska 4,
ląfcźe do aabycia po SS iłen  śi-iśłe jFsŁycz- 

-UNI^FtRSUgl". pasaż lEikolasch?
Ze.iowaj.i:fi i inne możliwe naprswfcii usbu- 

tecr-nią w  cunach własnych. fCWńJSO
W  I " 1 ■ - ■ ii-  a° ....     i

Nr. 8496

BEZINTERESOWNIE: Ozytciaiiom  ..G-a-
,zety Parainnej". NaNeą, imię, naiwiako, 
mjspiąo. urodisettŁ .otrzyunąsi uąrjiiu 
h.tózUTij, oikTeślenije chnrąikteru, zdojno- 

"" "ści,yprzeziii3i5zan.ia. Posilasz kim. josł|S? 
kim B y « moiżesz. • Adresuj: :W ^4Srwą, 
Re.daikćja „W iN E a TaseAma". Skrzynka, 
ipoczfowa 57J. ,Załączyć . laińięjęze • ogló- 
ezeps.p^ znaczek p-óć^owy jV "ę y>rz<|^kę.

- .-•- -. -  - -© -

Oli?" a n r M U )
3 m m  1'np jm l 5.QQ0 ZłOlSfOJ

JU Nr. ijUreU? paato w  na?-ej kolek- 
. ■ ■ i i ■ turze. .
SZAsdF BO Xyi!-8| LOTERII KIASOWEJ 

SĄ RÓWNIEŻ TaRÓtfUE
Cena całego losu , « . ąo zł.

•1/3 • losu . . . .  23 a .  
1/4 łonu. . - - 16 Zł.

lo s y  wysyła jńy n » a g id w iin i©  załą­
czając czeki. P. O. Kr. 15354o. 

Dolarówld sprzedajemy po kursie im a

Z EKIP BAW WOTOT
Ajencja tee tu/omig, JagienonsSia s;

Zawiadomienie.
NleieiŁScra zawiadamiam P. T Klijen- 

teię, ze praco khżnieńhą z ni. Giett- 
gera PEranioslean na

ul. Zimorowicza 17.
Dziękując za dutychczasowt łaskawe 

wsg!ędv, upraasans «  dalsze poparcia me­
go pr&cdsiehio-siwB. Prsyjmnję wdhalbia 
asmówienia, przeróbki i Tcpęracje, oraz 
przeebowanin fot er prter lato-

Z wyBokiem. poważiinieir

MARIAN TOMASZEWSKI. Wytwómu.
■ jniśttiśndta .

Lwów, Zimorowicza 17. 38i 7

Pnlstio Tow. SrJioly Średniej w  Hflradercn

ogłasza •

KONKURS
aa posady nauczycieli (ek): jęzmajj p«l-

języka: łaciilskiogo, języka, usąfesc- 
Jjiego,' hlstorji, sędfcpSs maiematyfa':, firy- 
kr, 'Bsssttnków, robót *ajc?pyeb( śpiewni j gim 

naśtyki-
Wiąriiio^i wedłus umowy.' Wyjnagane 

są 'palne/ kwalifikacjo ewcatualnie eę2amiii 
naukowy- 'Udofeurńańtcwa.ne podania, wno­
sić należy najdalej do dnia 6 . 'c i r w c i  
1323 na tjsgp- -Dyndtcj] 'Poiskicso Gkana- 
zjimi. 39-56.-2

In s e r u ic tJ  w

fiRzecis
Pora«ntii

OD?PtS lVT'!L“.u A N [ V D a  krem idóatuie udą-
skuteczność: M n i l K A  matu=a

£ h f*A < *o \\r IfAłdzmi ^ 1>L^J__    ^assar 25f*2? i
znaku micie udelikatnia ręce. ' |

-  "'Żądać wszędzie.
LABORATOdJUM  S T .  G Ó R S K I ,  W ARSZAW A.

M i g l j

lodow nie
Łó żk a

S i a t k i
poleca

Handel żelatj

V  i  er$u
l h o w , Konerniua ł

CE\T OGŁOSZEŃ:
Za wiersz mjzp&Itowy inMiinetroWy 

(ner. 30 mm.) c^łosret.ia -wykłe ra tek­
stem 13 gr.. za wici sz 1 »--pałL milime­
trowy (szer. 60 mm.) uadesiaue 35 gt., 
ta wiersz l-azpalt. milimetrowy (>zer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, ea wierw  
l>iipait milimetrowy ,'wat. m m) w 
tekście (kronika, repertuar, deiał ekouo-

tniczny Std.f 60 ęi., ta wiersz 1 upalf 
milimetrowy (szet. 60 mm.) w artykułach 
100 RT., za wiersz 1-szpalt milimetrowi 
(szer. 60 mm.) aa pier- jzej kt anieOOgr^ 
drobne ogłoszenia za słowo j0 gr„ drob­
ne ogłoszenia kupno i iprzedat za słowo 
13 gr drobne ogłoszenia matrymonialne, 
koi -ipoudencje 13 gr„ p ry  atne os »"•- 
ero 13 gt , dhi potrzebujących preyy lub

posady 3 ęr., cała strona ogłoszeniowe 
285 zł., pól s*rone ugłoszeniuwej 16® d  
cęła strona tek-towa 480 zł, cała s"one  
rod nac^ó-.kiem (1-sza) 670 zł. Ogłoez* 
nia zamiejscowe 80 proc. droższe. —  * •
ogr iseak  w utiejsen rastrzeionem. oglo
tzeaia oaphno stojąee i het nuu r i "  " 
cx jij 35 proc. Odpow ..żi.Inr c_ a© tar 
minowy drak nie prryJmtiJemT- rort*

prreka-łów nie bonlfikn)emr. —  Uwagai 
Kfllbmny ogjosaentowc są p o W s w  ©  
8 KBdy (txnal*)« M M s m  n  4 łam
(Szpalty). > ”

PRENUMERATA wiwłęea©* 
dotławą na mir|M lab nraa*

U t t  ł poestowi • «  * i i t j |  
B« *" ‘ II f  tM
*■  |?>N|eą 4  f ( g

1 " *■* 1 1 ’ 1 ? 11  I f ■■ I 1.1 I I  ! — I Y. ą i, ,1 * Tli I  ■ .
Z  drakam i ópóikf wydawniearf: G ttOD KI < SPÓŁKA, pod w r i .  i .  PŁO CFłESO ; wę Lw ow ie Odpw swd, KTEA'A0i łiUC t/.Ai>OtVoKJł,


